Przodujący ludzie przemysłu i rolnictwa 


Wiele zawdzięczam naszej wła- 
dzy ludowej. Od niej otrzymałem 


podczas reformy rolnej 6,5 ha zie- 
mi, władza ludowa dopomogła mi 


materialnie przy bu- 
dowie nowego domu * 
w miejsce rozebranego ` 
przez hitlerowskich O- ; 
kupantów. Dlatego z 
prawdziwą radością * 
spełniam swój patrio- >: 
tyczny obowiązek wo- < 


Z planowego skupu ziemniaków 
wywiązałem się z nadwyżką. Za- 
miast przypadających na moje g08- 
podarstwo 20 kwintali—sprzedałem 

. państwu 25,6 kwinta- 

7% la. Przekroczyłem ró- 
$ wnież plan sprzedaży 
< zboża, wprawdzie nie 
: o wiele, bo grad mi 
pole omłócił, jednakże 
o kwintal więcej do- 


| 
_ Wykonałem roczny plan skupu zboża i ziemniaków 


' starczyłem na punkt, 
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bec Polski Ludowej. © skupu. 

Zdaję sobie sprawę, Uważam, że podobnie 

że wykonując w ter- jak robotnicy, budują- k e © 

io ihis, zbada skt Ldrogi 1 my, chło” aWarcie aktu ieciu mocarstw 
plan sprzedaży zboża, ryki idrogi,i my, chło- 


ziemniaków oraz kon- ` 


pi, musimy walczyć 


traktując trzodę o wykonanie Planu a r © ye 
chlewną  przyczyniam 6-letniego. Państwo za- 

się do wzmocnienia bezpieczyło nam stałe zabe Z 14 CZ ) u Z KOSCI tr wa h po <O] 
siły gospodarczej na- ceny i pewny zbyt na i 


szego państwa. 
W bieżącym roku zobowiązany 
byłem do sprzedania trzech tuczni- 
ków i 20 kwintali ziemniaków, a 
' także i zboża. Tuczniki już odsta- 
wiłem. Na pierwszy kwartał 1952 
roku zakontraktowałem 2 tuczniki 


i mam zamiar zakontraktować na 
dalsze kwartały jeszcze kilka. 


produkty rolne, przez 
co nieustannie wzrasta nasz dobro- 
byt. Chcąc żyć jeszcze lepiej mu- 


simy na swoim polu walczyć o|' 


wzrost produkcji rolnej, o podnie- 
sienie hodowli zwierzęcej, o to, by 
plany nasze były nie tylko wyko- 
nywane w terminie, lecz przekra- 
czane. 

ANTONI PONISZEWSKI 


gromada Upale w pow. łęczyckim 


idee Października jednoczą masy pracujące Świata 


Apel Światowej Rady Pokoju do ONZ i narodów świata 


WIEDEŃ (PAP). Światowa Rada Pokoju na końcowym garmi 


posiedzeniu w Wiedniu uchwaliła, jak już donosiliśmy, apel do 
Organizacji Narodów Zjednoczonych i do narodów świata, który 


przesłała przewodniczącemu Zgromadzenia 


Zjednoczonych. Apel głosi: 


Obradująca w Wiedniu Światowa 
Rada Pokoju zwraca się z apelem 


Uroczyste obchody rocznicy Wielkiej Rewolucji 


Z całego świata napływają w dalszym ciągu depesze o uroczy- 
stych obchodach 34 rocznicy Rewolucji Październikowej. 
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nicy. Dziennik. „Neues Deutschlan 
zamieścił: artykuł Wilhelma Piecka | 
pt. „Stalin — chorąży pokoju*. 


Ogólnego Narodów 


do Zgromadzenia Ogólnego Naro- 

dów Zjednoczonych, do opinii pu- 

blicznej i do narodów świata. 
Zaostrzenie się w ciągu ostatnich | 


miesięcy sytuacji międzynarodowej | Sranicznych, 
budzi obawę i zaniepokojenie wśród | mienia 


winny 


rozpościerać się m. in. na 


Azję, względy sprawiedliwości i re- 
alna ocena polityki międzynarodo- 
wej wymagają dopuszczenia do Or- 


ganizacji 
rządu Chińskiej 


Narodów Zjednoczonych 
Republiki Ludo- 


wej. 


Fiasko konferencji zastępców 
czterech ministrów spraw za- 
jak również porozu- 
zawarte w Waszyngtonie 


2 


wszystkich ludzi na całym świecie. ji Ottawie na VI sesji Rady Paktu 


wień 


świecie, rozpoczęło rozmowy i 0-| 
siągnęło porozumienię. Dlatego też 
kampania Światowej Rady Pokoju 


' MOSKWA (PAP) — 34 rocznicę| BERLIN (PAP) — Masy pracują-| “ : „,, |na rzecz zawarcia Pe j 
Wielkiej ZAS MIŃ Rewokicji ce Niemieckiej Republiki Demokra- Broczyste obchody 34 Erec u 67 sj; RIDE: abe 
tycznej obchodziły uroczyście 34, Wielkiej Socjalistycznej Rewolucj R edt s dołącz AONE] 


Październikowej uroczyście obcho- 
dzono w całym Związku Radziec- 
kim. W stolicach republik związko- 
wych i autonomicznych odbyły się 
wielkie pochody manifestacyjne lud- 
ności pracującej, będące dobitnym 
"wyrazem głębokiej przyjaźni naro- 
dów radzieckich, triumfu leninow- 


rocznicę Rewolucji Październikowej. 

Na łamach demokratycznej prasy 
berlińskiej ukazały się liczne arty- 
kuły, poświęcone historycznej rocz- 


Październikowej odbyły się również 
we Francji, Meksyku, Finlandii, Ira- 
nie, Norwegii i innych krajach kapi- 
talistycznych. 


Członkowie spółdzielni produkcyjnej w Zurawi 
wzywają do zwiększenia hodowli 


opinii publicznej w pełni uzasadnio- 
na biegiem wydarzeń i bezskutecz- 
nością w chwili obecnej. innych me- 
tod. 

Światowa Rada Pokoju zwraca w 
szczególności uwagę Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów , Zjednoczonych | 
na następujące punkty: f 
j 1 Pokój i współpraca międzyba- | 


sko-stalinowskiej polityki narodo- 223 ky! rodowa nie mogą być następ- 
wościowej BYDGOSZCZ (PAP) — Członko- | lu podniesienia dobrobytu material- | stwem narzucania całemu światu 
Ly a wie Rolniczej Spółdzielni Wytwór- | nego i kulturalnego spółdzielców 0- uchwał, powziętych przez większość 
REPUBLIKA KOREAŃSKA czej w Żurawi (woj. bydgoskie) na | raz dla zapewnienia klasie robotni- PE członkowskich, A 
PHENIAN (PAP) — Agencja j i stanowi ej i wszystkim ludziom pracy wię- |J4CYC" przy tym najczęściej mniej- | 
specjalnym zebraniu, postanowili w | czej i wszystkim ludziom pracy wie” |-7Q część mieszkańców kuli ziem- 


TASS podaje z Phenianu, że odbyła 
się tam uroczysta akademia, poświę- 
cona 34 rocznicy Rewolucji Paź- 
dziernikówej. 

"Do prezydium honorowego aka 


roku przyszłym znacznie powiększyć 
hodowlę bydła, trzody chlewnej i 
owiec oraz podnieść wydajność 
zwierząt hodowlanych. 


cej mięsa, mleka i tłuszczu — wzy- 
warmy wszystkie spółdzielnie pro- | 
dukcyjne w kraju do podejmowania, 
i realizowania podobnych zobowią- 


| skiej. 


Porozumienia, niezbędne. dla 
pokojowego rozwoju całego świata, | 
mogą być osiągnięte jedynie w dro- | 
dze rozmów i pogodzenia się, Z ja | 


| Każdy pragnie, aby pięć wielkich | Atlantyckiego 

mocarstw, które na mocy postano- | poczynania w dziedzinie 
Karty Narodów Zjednoczo- | nia, L 
nych oraz ze względu na swą potę- ; mieckiemu powzięcie 
| gẹ odpowiadają za pokój na całym | decyzji 


utrudniają wszelkie 
rozbroje- 
uniemożliwiają narodowi nie- 
samodzielnej 


w sprawie przywrócenia 


swej jedności oraz potęgują niebez= 
pieczeństwo wojny w Europie. 

Rozmowy między wielkimi mo-= 
carstwami potrafią znacznie szyb- 
ciej doprowadzić do utworzenia 
zjednoczonych, demokratycznych i 
zdemilitaryzowanych Niemiec. Takie 
rozwiązanie zagadnienia odpowiada 
jednocześnie  życzeniu ogromnej 
większości narodu niemieckiego, le- 
ży w interesie sąsiadów Niemiec i w 
interesie pokoju. 

Dlatego też Światowa Rada Po- 
koju wzywa. Organizację Narodów 
Zjednoczonych do użycia swych 
wpływów, aby zapewnić przestrze- 


(Dalszy ciąg na str, 2) 


Akademia Październikowa w Warszawie 


demii wybrano jednomyślnie człon- | Podejmując zobowiązanie spół- zań“, wagi na to, że porozumienia takie | 
ków Biura Politycznego KC WKP(b)| dzielcy z Żurawi zwrócili zie do azi i 
z Józefem Stalinem na czele oraz | wszystkich spółdzielni z apelem, w Wi z ł S b R ki b z | W dniu 6 listopada br. w Teatrze Polskim w Warszawie odbyła się uroczy. 
i] ź l sz się uroczysta 
Mao Tse-tunga, Kim Ir Sena, Bole- | którym m. in. czytamy: jes wype nia O owiąz i wobec państwa akademie, «poświęcona uczczeniu 34: recznicy Wielkiej: Socjalistycznej Rewo- 


sława Bieruta, Klementa Gottwalda 


„Doceniając znaczenie rozwoju 


lucji Październikowej, 


t imńtych przywódców partii komuni- | spółdzielczości produkcyjnej w bu- 


zielcz pii | Nu zdjęciu: prezydium akademii. 
stycznych i robotniczych. „downictwie socjalizmu na wsi, w ce- ` 


i zacieśnia sojusz robotniczo-chłopski | ać, 
Listy chłopów do Prezydenta RP AA 
WARSZAWA (PAP), — Wywią-| „Meldujemy Ci, 


) Przychylając się do prośby licznych czytelników, 


Gospodarzu na- którzy pragną brać udział w konkursie nt. 


Po Il sesji Światowej Rady Pokoju 


"Pięciodniowe obrady I sesji Światowej Rady Pokoju, które toczy- 


zując się ze swoich obowiązków wo- 
bec państwa, chłopi z radością mel- | 
dują o tym Prezydentowi RP, Bole- | 


my z nadwyżką w dniu 25 paździer- | 


„Jak korzystam z doświadczeń radzieckich 


, 
szej drogiej ojczyzny, że wykonaliś- || 


ły się w Wiedniu zakończyły się uchwaleniem apelu do Organizacji |sławowi Bierutowi. Na ręce Prezy- | nika br. wszystkie nasże zobowiąza- |? i jak je wcielam w życie?" 


Narodów Zjednoczonych į do narodów świata oraz przyjęciem 7 waż- |denta RP napływają co dzień setki | nia wobec państwa. Wykonaliśmy ; i f i 
nych rezolucji. listów i depesz z podobnymi mel- ponieważ wiemy,| * nie byli w stanie zgłosić swoich opracowań w przewidzianym ) 
W sesji wiedeńskiej brali udział przedstawiciele 48 krajów: 109 |dunkami, jak również wiele listów z terminie — redakcja „Głosu. Robotniczego" postanowiła 


członków Światowej Rady Pokoju i 104 gości, zaproszonych do wzięcia 
udziału w pracach sesji. 

Wszyscy uczestnicy sesji podkreślali, że w ciągu ostatniego roku 
niebezpieczeństwo nowej wojny wzmogło się; świadczy o tym niepoha- 
mowany wyścig zbrojeń w krajach bloku atlantyckiego, rozszerzenie 
tego bloku przez przyjęcie doń Grecji i Turcji oraz faktyczne włączenie 
frankistowskiej Hiszpanii i titowskiej Jugosławii, Świadczą o tym re- 
militaryzacja Japonii i Niemiec Zachodnich, wysiłki Stanów Zjednoczo- 
nych, zmierzające do całkowitego zerwania stosunków handlowych 
między krajami Zachodu a Związkiem Radzieckim i krajami demokra- 
cji ludowej, Świadczą o tym przeszkody stawiane przez koła rządzące 
USA podczas pertraktacji o zawieszenie broni w: Korei. 

Pisarz radziecki, A. Korniejczuk, podkreślił, że Stany Zjednoczone 
wyasygnowały na wydatki wojenne w bieżącym roku budżetowym 60 
miliardów dolarów, 

Do powyższej kwoty należy dodać niewykorzystane sumy budżeto- 
we z roku ubiegłego, co uczyni łącznie 106 miliardów dolarów, które 
Stany Zjednoczone zamierzają wydatkować w rb. 

Podstawową cechą charakterystyczną sesji wiedeńskiej było głębo- 
kie przekonanie wszystkich jej uczestników, że narody mogą zapobiec 
nowej wojnie. Wszyscy mówcy podkreślali potężny wzrost sił pokoju 
na całej kuli ziemskiej, o czym świadczą najdobitniej z górą 562 milio- 
my podpisów złożonych pod Apelem w sprawie zawarcia Paktu Pokoju. 

Kampania na rzecz zawarcia Paktu Pokoju podniosła na wyższy 
szczebel walkę narodów o pokój. Pogłębiła się świadomość polityczna 
narodów, wzrosła ich umiejętność demaskowania kłamstw i oszczerstw, 
do jakich uciekają się wrogowie pokoju. Wzrasta izolacja tych, którzy 
przygotowują nową wojnę światową, 

Pietro Nenni przytoczył wypowiedź korespondenta czasopisma ame- 
rykańskiego „Life“, który pisał ostatnio: „Nigdy jeszcze na całej prze- 
strzeni naszych dziejów, my, Amerykanie, nie budziłiśmy podobnego 
strachu i podobnej odrazy“. Przedstawiciel Holandii, pastor van Dahlen, 
charakteryzował „amerykanizm“, jako terror materialny i psychiczny. 

Występujący na sesji mówcy opowiadali o tym, w jaki sposób na- 
rody dążą do pokrzyżowania planów wrogów pokoju, Dotkliwy cios 
dla agresywnych planów USA na Dalekim Wschodzie stanowi bohater- 
ski opór narodu koreańskiego i ochotników chińskich. 

Jak podkreślił Pietro Nenni, po długich pertraktacjach koła rządzą- 
ce USA przygotowały plan stworzenia „zjednoczonego dowództwa“ na 
Środkowym Wschodzie. Wystarczyło jednak, by Egipt stawił opór, a ca- 
ły ten plan rozsypał się jak domek z kart. 

Uczestnicy sesji mówili o tym, że wrogowie pokoju usiłują reali- 
zować wyścig zbrojeń pod pretekstem, iż łagodzi on groźbę kryzysu 
gospodarczego w krajach kapitalistycznych. Delegat Włoch, Lombardi, 
przytoczył urywek z wydawanego przez Departament Stanu USA biu- 
letynu „State Departament News", w którym czytamy, że w końcu 
r. 1953 liczba bezrobotnych w Stanach Zjednoczonych wzrośnie praw- 
dopodobnie do 13 milionów osób, 

* Uczestnicy sesji podkreślali ogrom nieszczęść, jakie niesie narodom 
wyścig zbrojeń, przysparzający zysków jedynie garstce monopolistów 
USA. 

Uczestnicy sesji mówili o perspektywach podniesienia stopy życio- 
wej, jakie otwarłyby się w konsekwencji zawarcia Paktu Pokoju, re- 
dukcji zbrojeń, przywrócenia handlu ze Związkiem Radzieckim į z kra- 
jami demokracji ludowej. wal k 

Powzięte przez sesję rezolucje staną się niewątpliwie bodźcem do 
jeszcze energiczniejszej walki o zapobieżenie nowej wojnie, „Akcja 
zbierania podpisów nie została jeszcze zakończona — powiedział Pietro 
Nenni. — Zakończy się ona dopiero wówczas, gdy cel będzie osiągnięty*, 

Ani na chwilę nie opuszczała uczestników sesji pewność, że pokój 
będzie zachowany, jeśli narody ujmą sprawę zachowania pokoju 
w swoje ręce i będą broniły jej do końca! 


| 
| 
| 


z zobowiązaniami produkcyjnymi, 
podjętymi na cześć 34 rocznicy Wiel- 
kiej Rewolucji Październikowej. 

I tak np. chłopi gromady Krąple- 
wo w woj. poznańskim, która jedna 
z pierwszych w kraju podjęła zobo- 
wiązanie przedterminowego wypeł- 
nienia obywatelskich obowiązków, 
piszą do Prezydenta RP: 


Marionetka Wall-Street Heuss | 
odrzuca propozycje 


prezydenta Piecka 


BERLIN (PAP) — Jak donosi 
Agencja ADN, „prezydent“ Niemiec 
Zachodnich, dr Heuss przesłał pre- 
gzydentowi - Pieckowi odpowiedź na 
jego niedawne propozycje, które 
miały ułatwić przywrócenie jedności 
Niemiec. W piśmie swym dr Heuss 
odrzuca wszystkie propozycje prezy- 
denta Piecka. 


NL 


w sali konferencyjnej 
skiej 96 — odbędzie się 


TO O 


uroczyste 
Klubu Korespondentów 
Podczas uroczystości 


korespondentów. 


(  dentów „Głosu Robotniczego”, 


| 
swój obowiązek, 
ł 


NOOO OOO OOO A 


nastąpi rozdanie ) 
przodującym korespondentom oraz wręczenie legitymacji I grupie 


Na uroczystość otwarcia zapraszamy wszystkich korespon- 


że przyczynimy się tym do zacieś- 
nienia sojuszu robotniczo-chłopskie- 
go“. 


Powiat 


p 
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PRZEDŁUŻYĆ CZAS TRWANIA KONKURSU | 
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DO DNIA 39 


aran PR NAPA PP ` 


LISTOPADA BR. 


ara Amae 1 aiana M 


woj. łódzkiego współzawe 


PPZM 


dniczą 


o przedterminowe wykonanie pianu skupu 


W realizacji dziennych planów 
sprzedaży zboża w dalszym ciągu 
przoduje powiat brzeziński, W 
dniu 7 listopada br. wykonano tam 
dzienny plan skupu w 119,6 proc. 
W dniu tym również powiat piotr- 
kowski przekroczył dzienny plan 


sprzedaży, realizując go w 107,1 
proc, 
Należy podkreślić, że powiat 


brzeziński, znajdujący się jeszcze 
w dniu 5 listopada br. na piątym 
miejscu, ? listopada br. wysunął 
się na trzecie miejsce w wojewódz- 


NEOL 


? 
W NIEDZIELĘ, dnia 11 LISTOPADA br, o godz. 11, 
„Głosu - Robotniczego“ 


przy ul. Piotrkow- 


otwarcie 
„Głosu Robotniczego" . 


nagród książkowych 


4 
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a a a 


twie łódzkim, wyprzedzając powia- 
ty rądomszczański į rawski. 

Prawie wszystkie powiaty przy- 
stąpiły już do współzawodnictwa 
o przedterminowe wykonanie rocz- 
nego planu skupu zboża, W dniu 
7 listopada br. powiat łęczycki we- 
zwał do współzawodnictwa powia- 
ty łowicki i kutnowski. 


GMINA BEŁDÓW 
PIERWSZA W POWIECIE 


Chłopi gminy Bełdów pierwsi w 
pow. łódzkim zrealizowali plany 
sprzedaży zboża i ziemniaków, Do 
dnia 7 listopada br. wykonalj oni 
roczny plan skupu zboża w 101,6 
proc. oraz jesienny plan sprzeda- 
ży ziemniaków w 126 proc. W dniu 
4 listopada br, chłopi gminy Bel- 
dów wysłali list do Prezydenta RP 
tow. Bolesława Bieruta, meldując 
© zwycięskim zakończeniu akcji 
skupu zboża i ziemniaków. 


WRÓG KLASOWY BĘDZIE 
UKARANY 


Podczas gdy olbrzymia więk- 
szość pracujących chłopów z peł- 


Piekarnia-gigant już przystąpiła do produkcji. Na 


zdjęciu fragment nowoczesnych pieców, 


wybpiec dziennie dn 35.000 ka pieczywa, 


BUDOWLE PLANU 6-LETNIEGO 


które mogą 


nynt zrozumieniem wypełnia 
wszystkie zobowiązania wobec 
państwa, wróg klasowy — kułak, 
świadomie uchyla się od spełnienia 
obywatelskicj powinności, działa- 
jąc na szkodę państwa i mas pra- 
cujących. 

Do takich szkodników między 
innymi należy Jan Karolak, właś- 
ciciel 12-hektarowego gospodar- 
stwa w gromadzie Wola Branicka, 
gm. Biała, w pow, brzezińskim. 
Od trzech lat zalega on z zapłatą 
podatku gruntowego i SFOR na 
sumę 12.650 zł. Ze zbiorów w 1950 
r. nie sprzedał państwu ani kilo- 
grama zboża. W tym roku. usiłuje 
uczynić to samo. . 

Wezwany do Prezydium GRN 
dla wyjaśnienia powodów niewy- 
konania zobowiązań, rozpanoszony 
bogacz ośmielił się w rozmowie z 
przewodniczącym Prezydium GRN 
Iżyć i znieważać władzę ludową. 


„Za wrogą, antypaństwową działal- 


ność — GRN w Białej skierowała 
sprawę Karolaka do prokuratora 
powiatowego. Rozprawa _odbę=: 
dzie się w Sądzie Powiatowym w 
Brzezinach w dniu 13 listopada br. 


Nowoczesne urządzenia zapewniają piekarni wysoką, Fragment wielkiej hali Fabryki Cewek Przędzalni- 
jakość produkcji. Na zdjęciu — specjalne maszyny, , 


, czych, uruchomionej w dniu 7 listopada br, 
które ważą: i formują chleb, 


organizacji masowych? — Oto pytania, które powihni 


O wysoki poziom 


partyjnych zebrań wyborczych Z całe 


Począwszy od 18 października odbywają się na terenie Łodzi zes 
brania partyjne, na których członkowie organizacji podstawowych dos 
konują wyboru delegatów na konferencje zakładowe i dzielnicowe, Na 
zebraniach tych jednocześnie omawia się wykonanie planów produk= 
cyjnych oraz analizuje przyczyny trudności, jakie zarysowały się 
w ostatnim czasie w zaopatrzeniu. 

Wybór delegatów na konferencje zakładowe i dzielnicowe — to 
fakt o niemałym znaczeniu w życiu organizacji partyjnych. Zebrania 
te powinny być poświęcone nie tylko samemu wyborowi ludzi najlep- 
szych, najbardziej dla partii zasłużonych, najgodniejszych miana dele= 
gata, ale powinny one zarazem przyczynić się do podniesienia politycz= 
nego į organizacyjnego poziomu pracy partyjnej, do rozszerzenia mobi- 


 lizującego wpływu organizacji partyjnych na masy, Na podstawie do- 


tychczasowych doświadczeń, szczególnie tych z okresu trudności, każda 
organizacja partyjna powinna -na zebraniu wyborczym wyciągnąć 
wnioski dla swej pracy, śmiało ujawnić braki, sięgnąć do ich źródeł 
1 postawić przed sobą konkretne zadania w celu usprawnienia i ulep- 
stenia swej działalności. 

Zebrania wyborcze powinny stańowić podsumowanie całokształtu 
pracy organizacji partyjnych, Czy organizacja partyjna spełniła rolę 
kierownika gospodarczego i politycznego zakładu? W jaki sposób mobi- 
Hzuje załogę do wykonania planów produkcyjnych? Jak przeprowadza 
pracę masowo - polityczną? W jaki sposób tłumaczy robotnikom przy= 
czyny trudności į jak mobilizuje do walki z nimi? Czy czuwa nad pracą 
sobie zadać 
ticzestnicy zebrań wyborczych, znaleźć na nie odpowiedź i z tej analizy 
wyciągnąć odpowiednie wnioski. Trzeba się zastanowić, jaka była po- 
stawa członków partii, czy nie znajdują się wśród nich ludzie, którzy 
zademoństrowali obcość w czasie, gdy znaleźliśmy się w trudnościach. 

Wybór delegatów na konferencję powinien być dokonany z zacho= 
waniem czujności rewolucyjnej, której uczy nas III Plenum KC, Trzeba 
zgłaszać kandydatury najlepszych, wypróbówanych towarzyszy, którzy 
przodują w pracy zawodowej i którzy dowiedli w praktyce, że żadne 
trudności, żadne wrogie podszepty nie potrafią ich załamać, ani za- 
ohwiać ich wiary w słuszność naszej linii politycznej, 

Na zebraniach, które do tej pory odbyły się na terenie Łodzi, roz- 
wijała się szeroka dyskusja, Towarzysze głęboko analizowali sprawy 
produkcji, omawiali udział organizacji partyjnych w walce o plan. 
W ZPB im, Kunickiego w wystąpieniach towarzyszy przebijała głęboka 
troska o podniesienie wydajności pracy, rozwój ruchu wielowarsztato- 
wego i nowatorstwa. Mocno podkreślano konieczność podniesienia dy- 
scypliny partyjnej, poziomu ideowo - politycznego członków oraz 
wzmożenia rewolucyjnej czujności. 

Nie wszystkie zebrania jednak spełniają swą rolę, Głównym ich 
brakiem jest niska frekwencja. W Zakładach im. Szymańskiego, 
w ZPW im. Wiosny Ludów poważna część członków partij nie stawiła 
się na żebranie wyborcze, Wynika z tego, że wiele podstawowych orga- 

mie przygotowało należycie zebrań, nie przeprowadziło w związ- 
ku z wyborem delegatów żadnej pracy politycznej, Dowodzi to jedno- 
cześnie, że organizacje partyjne nie potrafiły wychować swych caton- 
ków w należytej karności i wpoić im zasad dyscypliny partyjnej, Szcże- 
gólnie uwidoczniło się to w ZPO im. Więckowskiego, gdzie po dyskusji 
miektórzy towarzysze zaczęli opuszczać zebranie. To rozluźnienie dyscy- 
liny wypływa niewątpliwie z niedostatecznej pracy politycznej, z to- 
erańcyjności naszych instancji partyjnych wobec takich faktów. 

Na ten fakt komitety zakładowe i dzielnicowe powinny zwrócić 
baczną uwagę, Zebrania wyborcze muszą odbywać się brzy pelnej 
frekwencji, Należy zainteresować się, w jaki sposób organizacje pod- 
stawowe przygotowują zebrania i jak je przeprowadzają. Wszyscy 
członkowie podstawowej organizacji powinni brać udział w wyborze 
swych delegatów, wszyscy wspólnie powinmi dokonać oceny dotychcza- 

pracy or i wyciągnąć z niej odpowiednie wnioski, Ze- 
brania wyborcze powinny być poważnym przeżyciem dla członków za- 
kładowych organizacji partyjnych. Powinny ońe odznaczać się wysokim 
poziomem partyjnym i ideowym. W okresie, gdy nasza partia walczy 
6 zwycięskie wykonanie tegorocznego planu produkcyjnego, gdy reali- 
zuje plan opanowania trudności okresu przejściowego — żebrania Wy- 
bórcze powinny stanowić poważny czynnik mobilizacji i usprawnienia 
pracy ogńiw partyjnych w zakładach i instytucjach, N: 


"Apel Światowej Rady Pokoju 


ści i terytorialnej integralności bez 
jakiejkolwiek ingerencji obcej. 
Ą Utrzymanie pokoju na Środ- 

kowym Wschodzie i w Afryce 
Północnej nie może być zapewnione 
w sposób zadowalający przez pozo- 
stawienie w mocy układów i sytu= 
acji sprzecznych z prawem narodów 
do samookreślenia. Należy uznać i 
to w sposób skuteczny prawo naro- 
dów Egiptu, Iranu, Maroka i wsżyst= 
kich innych krajów Bliskiego i 
Środkowego Wschodu oraz Afryki 
Północnej do samodzielnego prowa- 
dzenia i rozstrzygania swych spraw 
bez obcego nacisku, lub ingerencji i 
bez narażenia się na okupację woj- 
skową jawną lub zamaskowaną. 

Wyścig zbrojeń może przy- 

nieść narodom jedynie nie- 
uchrońne bankructwo i groźbę woj- 
ny, zgubnej dla ludzkości. Dlatego 
też należy wkroczyć na drogę jedno- 
czesnego, stopniowego i skutecznie 
kontrolowanego rozbrojenia. 

Rozbrojeńie takie winno przewi- 

dywać m. iñ. żakaz broni atomowej 
i innych środków masowej zagłady, 


(Dokończenie ze str. 1) 


ganie porozumień  międzynarodo= 
wych w sprawie rozbrojenia Nie- 
miec i przyśpieszyć zawatcie trak- 
tatu pokojowego, który umożliwiłby 
wycofanie wojsk okupacyjnych oraz 
odbudowę zjednoczonych i zdemili- 
taryzowanych Niemiec. 
3 Przywrócenie pokoju w Azji 
interesuje całą ludzkość. Ukła- 
dy, zawarte z Japonią w San Fran- 
cisco w poważnym stopniu zmniej= 
szyły możliwość przywrócenia tego 
pokoju. Przywrócenie pokoju zakła- 
da nie tylko zaprzestanie wszelkich 
prowadzonych obecnie, zwłaszcza w 
Korei, działań wojennych przez za- 
warcie porozumień w sprawie rożej- 
mu, lecz również zagwarantowanie 
prawa ńarodów Azji do niepodległo- 
A Z ZEE 


Na marginesie 
„Wielcy ludzie” 
Zagłębia Ruhry 


Jeden z tygodników amerykańskich 
zójmuje się „wielkimi ludźmi Zagłębia 
Ruhry", Do nich, dowiadujemy się, na- 
leżą m. in. „Willy Hermann Schlieker 
«= jędeń z najbogatszych i najzdolniej- 
szych ludzi niemieckiej stali, Już mając 
lat 16 pracował w SS: Dwukrotnie reor- 
gańizował niemiecki przemysł metalur- 
giczny. Po raz pierwszy dla hitlerow. 
skiego ministra  prodwkcji wojennej, 
Alberta Speera, po raz drugi dla mo- 
carstw zachodnich. Ulrich Haberland — 
właściciel fabryk Leverkusen (najwięk. 
sze odgałęzienie I. G, Farbeń), członek 
partii nazistowskiej, Wielki strateg nie- 
miećkiego przemysłu chemicznego. Fritz 
Berg — członek partii nazistowskiej. 
Właściciel 7 fabryk metalurgicznych“. 
„Na takich ludziach — stwierdza obłu- 
dnie tygodnik amerykański — nie moż- 
na naturalnie budować demokracji, Ale 
tù tym samym stopniu, co Konrad Ades 
nauer przyczyniają się oni do  prźe= 
kształcenia Niemiec Zachodnich w dö- 
bry interes, Służąc swoim interesom jed- 
nocześnie służą interesom Zachodu“. 

Powiedziano jasno i prosto. Dómokraz 
cja? Głupstwo, Ich interesuje wskrżes 
szenie hitlerowskiego Wehrmachtu, póz 
stawienie na zele życia politycznego i 
gospodarczego w Niemczech Zachodnich 
hitlerowców, Ich interesuje wspólna spra 
twa = przygotowanie nowej wojny, w 
której pogrobowcom Hitlera powierza 
się tę samą rolę, jaką Hitler odegrał w 

edniej wojnie. 
poprzedniej woj mar. 
z 


- 


WIEDEŃ (PAP) — . Uchwalona 
przez Światową Radę Pokoju rezo- 
lucja w sprawie kampanii na rzecz 
Paktu Pokoju pięciu wielkich mo- 
carstw głosi co następuje: 

Światowa Rada Pokoju ocenia wy- 
soko wyniki kampanii zbierania 
podpisów pod apelem na rzecz za- 
warcia Paktu Pokoju między pię- 
cioma wielkimi mocarstwami, ot- 
wartego dla wszystkich państw. 


Żądanie zawarcia Paktu Pokoju 
zostało wysunięte w uroczystym a- 
pelu do narodów, uchwalonym 25 
lutego 1951 r. na sesji Światowej 
Rady Pokoju w Berlinie. 562 milio- 
ny podpisów zebranych w 64 kra- 
jach świadczą dziś o tym, że żąda= 
nie to wyraża głębokie pragnienia 
wszystkich narodów oraz ich potęż- 
ną wolę, 

Narody pragną gorąco, aby w sto= 
sunkach między rządami metody po= 


WIEDEŃ (PAP) = Na końcowym 
posiedzeniu II sesji Światowej Rady 
Pokoju jednomyślnie uchwalońo re= 
zolucją -w sprawie dokooptowania 
nowych członków w skład Świato= 
wej Rady Pokoju i Biura Rady. 

Do Światowej Rady Pokoju we- 
szli ż Polaków: Stefan Ignat — pro= 
fesor, wiceprzewodniczący Naczelne- 
go Komitetu Wykonawczego Zjedno= 
nżonego Stronnictwa Ludowego 0= 


Rezolucja w sprawie kampanii 
na rzecz Paktu Pokoju 


| toruje drogę do stopniowego i kon= 


S. Ignar i Z. Wasilkowska członkami ŠRP 


SRF" 


Miliony zł oszezędności w Czynie Paźżdziernikowym 


WARSZAWA (PAP). = Ze wszystkich stron kraju napły* 
wają w dalszym ciągu wiadomości o pełnej realizacji zobowiązań 


październikowych, 
WIELOMILIONOWE wartości blisko 21 milionów 'zło= 
OSZCZĘDNOŚCI tych. l 


W WOJ. ZIELONOGÓRSKIM CZYN ZAŁOGI ŁÓDZKICH 


ZPW IM. BARDOWSKIEGO 

Załoga nasza — pisze tow. Pyt- 
loch — zrealiżowała do końca ub. 
miesiąca 34 procent swych zobowią= 
zań długofalowych, dając dodatko= 
wą produkcję wartości 278 tys. zło- 
tych. W Cżynie Październikowym 
wyróżniły się szczególnie młode tka= 
czki z oddziału „B“ — Janina Kra* 
soń, Krystyna Rybak, Batbara Wilk, 
a w oddziale „E" przędzarze Augu= 
styniak, Szyszka, Wesołowski, Grze= 
lak i kierownik oddziału Niedziński, 


W PEŁNI WYKONALI 

ZOBOWIĄZANIA : 
Pracownicy Spółdzielni Pracy 
„Stawa“ uczcili 34 rocznicę Wiel- 
kiej Rewolucji wykońańiem zobo- 
wiążań na sumę 8.342 żł, oraz url= 


KTÓRY POWIAT PIERWSZY WYKONA 


PLAN SKUPU ZBOŻA? 
Stan na dzień 7 listopada br. “ ts 
100°% f | 


M 
| | 


Zzwólńieni od miarek i odsypów 


W pow. Żagań, wartość zrealigo- 
wanych zobowiązań  październiko= 
wych przekróczyła sumę 5.200.000 zł, 
Wspaniały wynik osiągnęli koleja- 
rże Żagania, którzy swój Czyn Paź- 
dziernikowy wykonali w 207 proc. 
przysparzając państwu 410.000 zł. 
oszczędności. 


DODATKOWA PRODUKCJA 
WARTOŚCI 21 MILN, ZŁ. 


Ponad 60.600 robotników przemy= 
słówych i rolnych woj. szczecińskie= 
go bierze udział w Czynie Paździer= 
nikowym, 

Wysiłek szczecińskiej klasy ro- 
botniczej przysporzy państwu do 
końca br. dodatkowej produkcji 


Piotrków Wieluń Brzeziny Radomsko 


| Rozpoczęcie debaty generalnej 


w Zgromadzeniu ONZ  : 


PARYŻ (PAP). — W czwartek 8|oraz sekretarz stanu USA Achesoń. 
bm. rozpoczęła się debata generalna | Następnie wygłosił przemówienie 
na bieżącej sesji Zgromadzenia | minister spraw zagranicznych ZSRR 
Ogólnego ONZ, Przemawiali delegat | Wyszyński, Zebrani wysłuchali prze- 
Brazylii Brandao, holenderski mini= | mówienia ministra Wyszyńskiego że 
ster spraw zagranicznych Stikker | szczególną uwagą. J 


DEKLARACJA TRZECH 
MOCARSTW ZACHODNICH 
PARYŻ (PAP) — Rządy "USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji ogłosiły 
deklarację, w której komunikują, że 


których stosowanie zostało potępio= 
ne przez ogólnoludzkie poczucie mo- 
ralńości. 

Światowa Rada Pokoju wżywa 
Zgromadzenie Ogólne Narodów Zje= 
dnoczonych do oddania pod obrady 
propozycji w sprawie rozbrojenia, 
uchwalonej dzisiaj, 6 listopada 1951 
roku, w'Wiedniu. Propozycja ta nie 
może w żadnym wypadku doprowa- 
dzić do naruszeńia rówńowagi — z 
korzyścią lub ze szkodą dla tego lub 
innego państwa. Propozycja ta, dzię- 
ki ścisłemu systemowi kontroli, jaki 
ona przewiduje, gwarantuje bezpie- 
czeństwo dla wszystkich na każdym 
etapie rozbrojenia. 


Do niniejszego dokumentu załą= 
czamy propozycję w sprawie rozbro= 
jenia, przyjętą przez Światową Rā- 
dę Pokoju. 

Światowa Rada Pokoju jest prze- 
konana, że wojna nie jest nieuchron= 
na, że pokojowe współistnienie róż= 
nych systemów politycznych i spo= 
łecznych jest możliwe i że propozy* 
cje jej odpowiadają interesom całej 
ludzkości. 


sji Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
propożycję w sprawie „ograniczenia 
zbrojeń". Deklaracja ta, która = 
jak przyzńaje wielu komentatorów 
zachodnich — ma charakter propa- 
gandowy, zawiera gołosłowne fraże- 
sy o „konieczności stopiiowego g= 
graniczenia zbrojeń”. 


Delegacja WOKS=u 
opuściła Warszawę 


WARSZAWA (PAP) = W dniu 8 
bm. odjechała z Warszawy do Mo- 
skwy, bawiąca w Polsce na żapro- 
szenie TPP-R, delegacja Wszech= 
zwiążkowego Towarzystwa Łączno- 
ści Kulturalnej z Zagranicą 


(WOKS). 


więto 

W . dniu wielkiego święta Plac 

Czerwony przybrał wspaniałą, uro* 

- czystą szatę, Na gmachu, wznoszą* 
cym się naprzeciwko 
Lenina, widnieją olbrzymie portrety 
wodzów Rewolucji Socjalistycznej= 
Lenina į Stalina. 16 herbów radziec* 
kich republik związkowych symbo* 
lizuje niewżrusżóńą przyjań naro- 
dów radzieckich, Na ogromnym, 
czetWwohńym transparencie wypisano 
słowa, zwrócone dò wszystkich lu: 
dzi radzieckich: „Pod sztandarem 
Lenina, pod wodzą Stalina — na: 
przód, do komunizmu!” 

„Na trybuny wchodzą nowatorży 
przemysłu, kolejarze, przedstawicie* 
le moskiewskiej ińteligencji Jedna 
po drugiej przybywają delegacje za* 
graniczne, Gorącymi oklaskami wi» 
tają zebrani wysłanników wielkiego 
narodu chińskiego, bohaterskiej Ko: 
rei, gości z Polski, Bułgarii, Rumu: 
nii, Czechosłowacji, Albanii oraz ź 
Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej, Serdecznie witāñi przez 
mieszkańców Moskwy zajmują miej: 
sca ma trybunach przedstawiciele 
robotników frańcuskich, nauczyciele 
włóscy, delegacje robotnicze Anglii, 
delegacje związkowe Stanów Zjed: 
noczonych, Danii, Norwegii, Japonii, 
Burmy, Meksyku, Afryki Północnej, 

O godz. 10 na trybinie rządowej 
ukazują się kierownicy rżądu i par- 
tii komunistycznej ZSRR, Odbiern: 
lący defiladę marszałek  Zwiążku 
Radzieckiego, Rodion Malinowski. 
dokonuje objazdu wojsk.  Grzmą 
fanfary, 

Marszałek Malinowski wygłasza 


przemówienie do żołnierzy sit zbroi: 


kojowych rokowań przeważyły nad 
metodami siły i grożby, Dlatego też 
wypowiadają się ohe za Paktem 
Pokoju. 

Pakt Pokoju przyczyni się do foz- 
wiązania trwających konfliktów, u- 


trolowanego rozbrojenia, pozwoli na 
powrót do normalnej wymiany go= 
spodatczej i kulturalnej, konieczńej 
i korzystnej dla wszystkich. 


Światowa Rada Pokoju wzywa 
wszystkie narodowe komitety o- 
brońców pokoju do dalszej wzmożo- 
ńej kampanii na rzecz Paktu Po- 
koju, 


Światowa Rada Poxoju zwraca się 
do poszczególnych ugrupowań i do 
wszystkich ludzi zainteresowanych 
w utfzymaniu pokoju, aby połączyli 
swe wysiłki we wspólnej akcji ńa 
rzecz Paktu Pokoju. 


raz Zofia Wasilkowska == wicepfze= 
wódnicząca Ligi Kobiet. 

Nowymi członkami Biura Świato= 
wej Rady Pokoju żostali: Pierre Cot 
(Francja), Laurent Casańova (Fran= 
cja), Emilio Sereni (Włochy), Riccar= 
do Lombardi (Włochy), Aleksander 
Korniejczuk (ZSRR), dx Saifuddin 
Kitczlew (Indie), Enrico Berlinguer 
(przewodniczący Światowej Federa= 
cji Młodzieży Demokratycznej). 


go kraju napływają meldunki 
o zwycięskim wykonaniu zobowiązań 


GŁOS ROBOTNICZY ; å b listopada 1951 r. (NĘ 492) 


Przodujący chłopi 
woj. krakowskiego 
odznaczeni Krzyżami 
Zasługi 


WARSZAWA (PAP) — Prezydent 
Rzeczypospolitej na wniosek Prezy- 
dium Wojewódzkiej Rady Narodo- 
wej w Krakowie, postanowieniem z 
dnia 8 listopada 1951 r, odznaczył 
ża patriotyczną postawę i wzorowe 
wykonanie obowiązków wobec pań- 
stwa ludowego przodujących chło- 
pów woj. krakowskiego! 

Złotym Krzyżem Zasługi odzna- 
czeńi zostali: Haberko Marcjanna — 
członek spółdzielni produkcyjnej w 
Łobżowie oraz Romanek Władysław 
= gromada Szarkówka. 

Srebrnymi Krzyżami Zasługi od- 
znaczono 22 chłopów, brązowymi — 8. 


chomili dodatkowo w dniu 6 bm. 
jeden punkt usługowy. 


140.000 ZŁ, OSZCZĘDNOŚCI 

Załoga I Zarządu Łódzkiego Prze- 
mysłowego Zjednoczenia Budowla= 
nego  zatrudńiońa przy budowie 
magazżyńów Centrali Tekstylnej w 
Czynie Paździerńikowym zaoszczę= 
dziła ponad 140.000 zł oraz areali= 
żowała plañ roczny do 7 listopada. 
Również i pracownicy innych bu= 
dowli w pełni wywiązali się ze 
swych zadań, wykonując z nadwyż= 
ką i płzed terminem zobowiązania 
podjęte w ramach Czynu Paździer= 
ńikowego. 


W 10 rocznicę powsłania 
Albańskiej Partii Pracy 


zadań budowy 


Dziesięć lat temu, 8 listopada 1941 do gigantycznych 


postanowiły przedstawić szóstej se= |. 


wych Chin donosi 
dnia 7 listopada na posiedzeniu pod- 
komisji, powołanej przez delegacje 
obu stron, strona koreańsko-chińska 
wysunęła propozycje zmierzające do 
odebrania Amerykanom wszelkiego 
pretekstu do przewlekania rokowań 
o rozejm, Propozycje te przewidują 


roku, powstała Albańska Partia podstaw socjalizmu, 

Pracy, , Data ta stanowi prze- Od pierwszej chwili wyzwolenia 
łom w dziejach narodu albań- partia czujnie stała na straży nie- 
skiego, gdyż w dniu tym zrodziła farodi, _ skutecźtie 


się rewolucyjna siła, powstała pat- 
tia = kierowniczka walki mas ludó- 
wych przeciw obcym i rodzimym 
ciemięzcom, przywódczyni przy- 


> sżłych żwycięstw narodu, 


Lud albański od wielu lat prowa- 
dził zaciętą walkę przeciw wyzy* 
skowi bejów » obszarników, przeciw 
rodzimej burżuażji i obcym kapita- 
listom, którzy tuczyli się kosztem 
jegó potu i pracy, 

Albańska Partia Pracy wy 
sko wzniosła sztandar walki wy- 
zwoleńczej, niestrudzenie organi- 
zowała opór narodu przeciw cie- 
mięzcom, Jej dziełem jest zje- 
dnoczenie ludu albańskiego w je* 
dnolitym Froncie Wyzwolenia Naro- 
dowego roku 1942, Ona to powoła- 
ła do życia w roku 1943 pierwszą 
w dziejach tego narodu armię ludo= 
wą, która zadawała poważne ciosy 
siłom okupanta, W zaciętych bo: 
jach przeciw wrogowi, we wspólnej 
akcji podziemnej przeciw siłom 
wsteczniotwa ktzepł pod kierownic- 
twem partii sojusz robotnicżo* 
chłopski, hartowała się jedność lú- 
du albańskiego, o którą rozbijały 
się wszelkie wysiłki oktipańtów, 
pragnących różbić szeregi narodu, 


Zwycięska sy kg Armii Ra» 
dzieckiej przyniosła Albańii -wol= 
NOŚĆ, Po  wyżwoleniu kraju 
Albańska Partia Pracy stała się 
motorem wsżystkich refotm spó: 
łecznych, twórcą ustroju ludowó: 
demokratycznego, — przewodnikiem 


natodit w jego marszu do socjalizina. 


Dzięki jej energii i inicjatywie, mia- 
ły naród albański, wyzwolony z 
pęt ucisku feudalnego, przystąpił 


padegti 
tzyżowała machinacje szpiegów i 
dywersantów imperialistycznych, ti- 
towskich 1 mofiarchofaszystówskich 
agentów, którzy czynili niemałe 
wysiłki, by oderwać kraj od obozu 
pokoju i uczynić zeń kolonię ame- 
rykańską, „Wszystkie jednak ich 
knowania — powiedział Eńver Ho- 
dża, sekretarz generalny Partii — 
spaliły na panewce i skazane są 
również w przyszłości na fiasko, 
dyż Albańska Republika Ludowa 
orzysta z potężnej pomócy Związ- 
ku Radzieckiego i Wielkiego Stalina, 
gdyż broni jej cały obóz soejaliżmu 
i pokoju, gdyż. kieruje nią partia, 
która zawsze dochowa wierności 
marksizmowi - leninizmowi", 


I dzisiaj, w dniu 10 rocznicy po- 
wsłania partii, lud albański może 
dokonać chlubnego bilansu: dzięki 
swej partii przeobraził oñ kraj swój 
z zacołanego, półkolonialnego kraju 
w kraj postępowy o nowoczesnej 
gospodarce. Dzięki partii wzmóce 
nił się sojisz robotniczo - chłopski, 
wzmocniła jedność narodu, Dzięki 
swej partii lud albański zacieśnił 
przyjaźń z wielkim Związkiem Ra- 
dzieckim, £ całym obozem pokoju, 
który skutecznie przeciwstawia się 


'nikczemnym prowokatorom „wójen- 


nym, 

W 10 rocznicę powstania Ál- 
bańskiej Partii Pracy, masy pta- 
cujące Polski przesyłają jej swe 
pasa edy rh ozżdrowienia oraz 
życzeńia” da szych pelę: (mra 
drodze dö sócjaliżmu pod nieśmier- 
telnym sztandarem Marksa + En- 
gelsa - Lenińa i Stalina, 

> L M. 


Rokowania o rozejm w Korei 


PEKIN (PAP), — Agencja No= 


z Kaesongu, że 


ustalenie zasady, że istńiejąca W 
chwili obecnej linia kontaktu bojo= 


wego winna stanowić wojskową li- 


nię demarkacyjną i że strefa zde- 
militaryzowana powinna być utwo- 
rzona drogą wycofania się każdej ze 


stron na odległość 2 kilometrów od 
tej linii. Opierając się na tej zasa= 


taktu bojowego w celu konkretńe- 
go wytyczenia wojskowej linii de- 
markacyjnej, jak 
północną i południową granicę stre- 
fy zdemilitaryzowanej. l 


również ustalić 


Syria bez rządu ! 


MOSKWA (PAP), Ageńcja 


TASS donosi z Bejrutu: 


W Syrii wybuchł kryzys tżądówy 


w wyniku podania się do dymisji 
ministra spraw węwńętrznych Ra- 
szida Barmady, 


W wyniku dymisji Barmady w 


środę wieczorem premier Ħasan Mä- 
kim odwiedził prezydenta republiki 


dzie, podkomisja wińna natychmiast | Haszima Atasi j wręczył mu dymi- 


Mauzoleum Z 


ustalić na mapie przebieg linii kon- 


pracy i 
(List z Moskwy) 


nych ZSRR, dö mas pracujących 
wiążku Radzieckiego, do przyja: 
ctół YA ZSRR; którzy 
przybyli na Plac Czetwońty, 

A potem rożlegają się salwy at: 
tyleryjskie, rozbrzmiewają majesta- 
PA dźwięki hymnu państwowego 


Rozpoczyna się uroczysta defilada 
wojskowa, w której reprezentowane 
są wszystkie rodzaje brofii, 

Masżeruje Armia Radziecka, któ: 
rej cała historia jest wżorem ofiar- 
nej służby dla dobra socjalistycznej 
ojczyzny, jest przykładem bohater» 
skiego wypełniania obowiązku 6- 
chrony wielkich zwycięstw Paź: 
dziernika i poltojowej pracy ludzi 
radzieckich, 


Po defiladzie wojskowej, tozżpo* 
ćżyha się wspaniała manifestacja 
ludności pracującej Moskwy. Nið- 
sąc czerwony sztańdar stolicy 
ZSRR, maszeruje grupa ludzi, któ- 
tych nazwiska znańe są całemu 
niemal światu, To maszynista Bła- 
żeńow, który ma przyjaciół i naśla- 
dówców w Chinach i w krajach de= 
mokracji ludowej, włókniarz Czut- 
kich, inicjator współzawodnictwa o 
produkcję  najwyżsżego gatunku, 
człońek Akademii, prof, Oparin — 
jeden z uczonych, którzy chemię 
radziecką oddali w służbę pokojo- 
wemu rozwojowi przemysłu i rol: 
nietwa, i 

A potem na placu ukazują się 
nadciągające jedńocześnie ż róż- 
nych stróń transparenty i plakaty z 


sję całego rządu. 


pokoju 


ńazwami tysięcy przedsiębiorstw. 
instytucji, urzędów; zakładów mau: 
kowych Moskwy, 

„Chwała Stalinowi", „Chwała 
partii komunistycznej”, „Chwała 
narodowi radzieckiemu' = oto słó* 
wa, widniejące na różnobatwnych 
tkaninach, 

Wśród wielkich i szachetnych u- 
czuć, ptzepełniających serca ludzi 
radżieckich, hajpiękniejsze jest ü- 
czucie miłości do towarzysza Stalina. 
Wszystko co się buduje i rozwija na 
żiemi radzieckiej, wszystko čo two» 
fzy się w imię całkowitego zwycię- 
stwa komunizmu, opromienłońe jesł 
deńiuszem Stalina, ` 

Obok portretów Wielkiego Stalina 
tczestńicy maniłestacji niosą niezli- 
czóną ilość plakatów ż wypisanym 
ña nich jednym tylko słowem „Pos 
kój”, niosą meldunki o sukcesach 
pfodukeyjnych, osiągniętych przez 
mieszkańców  Mosltwy w imię 
wźmożeńia potęgi ojeżyzny, w imię 
utrwalenia pokoju na całym świe: 


'cie, Dla uezczeńia Wielkiego Świę: 


ta pońad 600 fabryk i przedsię- 
biorstw moskiewskich _ wykonało 
przedłerminowo plan 10-miesięczhy, 


produkujące znaczną ilość towarów 
ponad plan, 
Wiele godzin trwała manifesta- 


cja na Placu Czerwonym, Bratnia 
ródzina ludzi radzieckich zademone 
strowała swe wielkie sukcesy pró* 
dukcyjne, zademonstrowała swe že- 
spolenie wokół partii bolszewickiej, 
wokół Wielkiego Stalina, zademon= 
strowała swą nieugiętą wolę pokój, 


W. TREGUBOW 


9 listopada 1951 r. (Nr 292) 
gt" - AE M MON 


W 50 rocznicę urodzin 
tow. Gheorghiu Deja 


W dniu dzisiejszym rumuńskie 
masy pracujące, a wraz z nimi 
klasa robotnicza wsżystkich kra= 
jów obchodzi 50 roczńicę urodziń 
tow. Gheorghiu Deja, sekretarza 
generalnego KC Rumuńskiej Par- 
tii Robotniczej, wicepremiera rzą. 


= z 


Gheorghiu Dej 


du Ludowej Republiki Rumuńe 
skiej Tow. Gheorghiu Dej uro- 
dził się 8 listopada 1901 roku w 
Barlad w rodzińie robotniczej. Od 
najwcześniejszej młodości praci: 
jąc w różnych ptzedsiębiorstwach 
przemysłowych, widział krwawy 
wyzysk kapitalistyczny, ucisk i nę= 
dzę mas robotniczych. Jego buńt 
brzeciw panującym  śtosunkom 
ieruje go na drogę walki prze= 
ciw burżuazji. 

Zwycięstwo Rewólucji Pażdżier= 
nikowej napełniło nadzieją rua 
muńską klasę robotniczą. Gheor. 
ghiu Dej rozumie znaczenie tego 
przełomu w dziejach ludzkości. 

Staje się jednym z najaktyw= 


niejszych działaczy nielegalnej 
partii komunistycznej. Z polecenia 
orgańów centralnych organizuje 


on komórkę partyjną wśród kole< 
jatzy, kieruje ich walką rewolu= 
cyjną. W roku 1933 staje na czele 
historycznego strajku kolejarzy, 
który był wielkim bojem mas fo- 
botniczych przeciw wyzyskowi i 
faszyżacji kraju. _ 

Skażańy na if lat więżieńia, 
tow. Dej zza krat kieruje walką 
robotników, organizuje ruch opo= 
ru więźniów przeciw  prześladó. 
waniom władz. 

w róku 1944 Armia Radziecka 
przynosi naródówi rumufńskiemu 
wolność. Po 11 latach więzienia 


tów. Dej wychodzi na wolność i 
staje na czele mas pracujących w 
ich walce 6 wyzwolenie społecz- 
he, w walce ò umocnienie władży 
ludu. Pod jego przewodnictwem 
lud rumuński energicznie rozpra- 
wia się z niedobitkami faszyzmu, 
które dążą do przywrócenia „sta- 
tych porządków". Pod jego kie= 


ruńnkiem wżmocniła sią władza 
ludowo demokratyczna,  okrzepł 
nowy ustrój, który dał początek 


wielkim przeobrażeniom Społecz- 
hym, torującym drogę do socja= 
liżmu. 

_ Jako sekretarz generalny KP 
Rumunii, tow. Gheorghiu Dej nië- 
ugięcie walczył © przestrzeganie 
rewólucyjnej linii partii, demas= 
kował wsżelkie przejawy  socjal- 
demokratyżmu, opórtuniżzmu i ña- 
cjońalizmu. Jego to zasługą w 
wielkiej mierze jest przezwycię= 
żenie socjaldemoktatyzmu w ru= 
muńskim ruchu robotniczym 1 
zlikwidowanie rozłamu, który 0- 
słabiał klasę robotniczą. Pod jego 
przewodem w róku 1948 dokona= 
ñe zostało zjedńoczenie partii ro= 
botniczych w Rumuńską Partię 
Robotniczą, partię marksistowsko= 
leńninowską. 

Tow. Gheorghiu Dej niestrudzenie 


walczy o rewolucyjną postawę 
człońków partii, o wźamocnienie 
sójuszu robotnicżo = chłopskiego, 


który stanowi rękojmię zwycię= 
stwa socjaliżmu. Uczy oń masy 
pracujące wżorować się na wiel= 
kiej partii bolszewickiej, czerpać 
natchnienie i przykład z jej walk 
i doświadczeń, Wżywa do nieue 


stanńej, rewolucyjnej czujności 
wobec Wroga jawnego i żamaskoa 
wańego, do wzmagania wysiłków jE 


w pracy nad budownictwem Só 
cjalizmu. Wpaja on narodowi mi- 
łość į szacunek do Związku Ra- 
dzieckiego, wyzwoliciela i obroń- 
cy ludu rumuńskiego. Jakże do- 
brze naród rumuński pojmuje je- 
„go słowa: „Dla naszego ludu bra- 
cujacego, tak samo jak dla robot= 
ńików całego świata, Staliń ozna- 
cza pokój, Staliń „oznacza wol- 
ńóść, postęp, niepodległość naró= 
dową, Stalin oznacza socjalizmu:", 

W 50 rocznicę urodżin naród rua 
muński zwraca się do swego piży. 
wódcy, (tow. Gheorghiu Deja, ż 
wyrazami miłości, wdzięczności i 
przywiążania. Wraz ż narodem ru- 
muńskim i naród polski życzy mu 
długich lat owocnej pracy i zwy 
cięstw na drodze budowy socjaliża 
mu i umacniania światowego fron. 
tu pokoju , 


TE a | TA r a o, 


W 34 rocznicę Wielkiej Rewolucji Październikowej 


Prezydium centralnej akademii w Tentrze Wojska Polskiego w Łodzi. Prze: 
mawia przewodniczący Prezydium RM tons Marian Minor. 


o aaam iu tMi 


Walka 


0 skup Wymag 


Mimo spóźnionej pory w okfiach | A przecież w gminie Domaniewice 


GRN w Domaniewicaćh, w pow. ło= 
wiekim, błyska światło. Pochylońa 
nad biurkiem Franciszka Kozłow= 
ska — pełnomocnik gminy, prze- 
gląda swoje notatki. Wyniki skupu 
i kontraktacjj w gminie Domanie= 
wice jak dotąd są słabe. Do dnia 28 
października br. zrealizowano tu za- 
ledwie 39,7 proc. rocznego plańu 
skupu zboża, 58 proc, planu skupu 
ziemniaków, kontraktacja tuczńje 
ków na 1952 r. wyraża się cyfrą 24 
Ki podatek — 94 proc, SFOR — 

3 proc. 

Zazwyczaj pogodna twarż Ko= 
złowskiej pochmurnieje. Partia pō- 
stawiła ją tu po to, aby dopilnować 
przebiegu planówego skupu, aby 
zmobilizować wieś do terminowej 
sprzedaży pafistwu nadwyżek. Tow. 
Kozłowska zna swoje obowiązki. 
Ale wie ona także o tym, że 
Ww pojedynkę nic nie zdziała, że do 
pracy uświadamiającej winien się 
wlączyć cały aktyw gminny. 

Niestety, jak dotąd, brak jest w 
gminie masowej pracy politycznej. 
Dó walki o zwycięskie wykonanie 
planów nie włączyły się w pełni öf- 
ganizacje społeczne. Wprawdzie tu 
i ówdzie działają agitatorzy 
ŻŚSL-owcy i ZMP-owcy, ale wyniki 
ich pracy są jeszcze niedostateczne. 

Komitet Gminny w Domaniewi= 
cach nie -potrafił zmobilizować or= 
ganizacji masowych ani wykorzy- 
stać doświadczeń ofiarńhych agitató= 
rów. Nie popularyzuje się tu naj- 
lepszych metod pracy uświadamia- 
jąćej, Nie ma dostatecznej kontroli 
nad przebiegiem skupu w terenie, 


nie brak dobrych, uczciwych ludzi, 
którzy rożumieją, że ich miejsce 
jest w szeregach walczących o Plan 
6=letni, walczących o pokój. Dali 
oni têmu wyraz, wykońująć swo- 
je plany przed terminem, a niekie- 
dy z poważnymi nadwyżkami, Tów. 
Kozłowska skrupulatnie wpisuje te 
nazwiska dó swojego notatnika. Po- 
stanowiła ońa zwrócić ħa ńie uwa- 
gè KG. Tow. Kozłowska raz jesz- 
cze przebiega oczyma długą kolum- 
nę nazwisk: Stanisław Szymczak 
(3,36 ha), Józefa Szymajda, wdowa 
(6 ha), Franciszek Kuciński wszyscy 
è gromady Starówice; Wacław Ku- 
jawiak z gromady Krępa i jeszcze 
dziesiątek innych. Ci ludzie jako 
jedńi z pierwszych wykonali swoje 
zobowiązania, będą więc najlep- 
szymi agitatorami. Ich argumenty 
płynąć będą z serca, a poza tym, ja- 
ko znającym tereń, łatwiej będzie 
im zdemaskować wřogā: 

— Nie ukryją się kułacy przed 
gniewem pracujących chłopów — 
myśli Kozłowska i z kolei przewra- 
ca jeszcze jedną stronę swego ño- 
tatnika. 

Oczy jej nabierają twardego wy- 
razu. Ż całej postaci tow. Kozłow- 
skiej bije zdecydowanie, kiedy e- 
nergicznie podkreśla Czetwońym 
ołówkiem nażwiska kułaków. Wac- 
ław Chmurny (26,67 ha) z gromady 
Rogoźno zalega państwu 40,53 
kwintala zboża, 15 kwińhtali żiem- 
niaków oraz 700 ał 2 tytułu po- 
datku. Piotr Bródka (20,71 ha) 
nie odstawił ani jednego kilo- 
grama zboża, nie spłacił podatku i 


a udziału szerokiego aktywu 


GŁOS ROBOTNICZY 


Str. 3 


W poczuciu obywatelskiego obowiązku 
= i we własnym interesie 


Przed aktywem wiejskim, działa 
jącym pod kierunkiem haszej pār- 
tii, staje w bieżącym miesiącu ze 
szczególną ostrością następujące za- 
danie: nie zaniedbując innych pla- 
nowych zadań, zmobilizować wieś 
do natychmiastowego zlikwidowania 
wszelkich zaległości finansowych, 
do natychmiastowego uiszczenia 
wszystkich wpłat, zarówno z tytułu 
podatku gruntowego, jak SFOR i 
rat Narodowej Pożyczki Rozwoju 
Sił Polski. Terminowe i pełne Wy- 
wiążywanie się ż płatności pódat- 
kówych jeśt ustawowym obowiąz- 
kiem każdego obywatela. Leży ono 
również w interesie każdego oby= 
watela. 


*Uprzemysławiamy nasz kraj 


„Istotną treścią naszego Planu 
6-1etniego mówił na V Plenum 
KC nasżej partii towarzysz Bole= 
sław Bierut — jest potężne, niespo- 
tykane w dotychczasowej historii 
rózwoju gospodarczego naszego kra- 
ju podniesienie poziomu sił wytwór- 
czych w oparciu © najbardziej no- 
wocżzesńą į wysoką technikę. Doty- 
czy to żarówno przemysłu jak rol- 


go Polska zostanie przekształcona 
w jeden ż najbardziej uprzemysło- 
winnych krajów Europy”. 


Ta perspektywa przekształcenia 
haszej ojczyzny w jeden 2 najbar= 
dziej uprzemysłowionych krajów 
ropy ma olbrzymie znaczenie dla 
polskiej wsi. Przede wszystkim dla- 
tego, że na setkach mowych budów 
i w setkach howych fabryk znajdo- 
wać będą eo roku zatrudnienie, u+ 
czyć się będą zawodu nowe tysiące 
ludzi wychodzących ze wsi; poza 
tym dlatego, że coraz lepiej zaspo= 
kajane będą w wafunkach gospodar- 
ki socjalistycznej potrzeby wsi. A 
wieś woła i to głośho woła o nowe 
maszyny, o nawozy, o elektryczność, 
o budynki szkolne. W wyńiku o= 
gromnych  makładów  ińwestycyj= 
hych naszego państwa, poziom pro- 
dukcji maszyn rolniczych będzie w 
1955 r. 1O<krotnie wyższy niż w 
1937 r.; w 1956 r. na naszych polach 
pracować będzie 61 tys. traktorów; 
już dziś przeciętne zużycie energii 
elektryczńej na 1 ha jest dwukrot= 
nie wyższe niż przed wojną, a bu= 
dowane przez państwo nowe, po- 
tęźne fabryki prądu zużycie to je= 
szcze zwielokrotnią; w 1938 roku 
tylko 27 procent dzieci wiejskich 
korzystało ze szkół 
wych, podczas.gdy w 1955 r. już 80 
procent uczńiów szkół podstawo= 
wych na wsi objętych będzie szko- 
łami siedmioklasowymi, które budu- 
ją się w tempie nieznanym wsi 
przedwojennej! Ź 4 


Wielkie inwestycje na wsi 


Jest rzecz jasną i oczywistą, że 
nie może dokonać tych 
potrzebnych 
odpowiednich 


państwo 
wszystkich wielkich i 
wsi inwestycji bez 

środków finańsowych. 


Gdy władza leży w rękach ludu, 
skrupulatne i terminowe wpłacanie 
wsżystkich przewidzianych ustawą 
interesie mas 
wpłaco- 


należności leży w 
pracujących, każda bowiem 
na ludowemu państwi złotówka 
wtaca w postaci fMowej maszyny, 
nowej fabryki, nowej szkoły, 
Również i przed wojną wpłatane 
přžėz chłopa pracującego złotówki 
wracały na wieś. Wracały one Mia- 


|nowicie do obszarnika w postaci 


SFOR; Michał Wojciaszek ż groma= 
dy Ostrołęka, właściciel 16,80 ha 
ziemi, nie wywiązuje się również że 
swych zobowiązań. 

—Oto zakała gminy — myśli Ko- 
złowska. = W stosunku do tych kuła- 
ków-sabotażystów należy być beż= 
względnym. Jutro wyznaczy się ku- 
łakom ostateczny termin do odstas 
wy, a jeśli jeszcże będą się opierali, 
to — zgodnie z dekretem — zasto- 
suje się w stosunku do nich sank- 
cje karne. 

Nie można pozwolić, aby klika 
jawnych wrogów . szkodziła naszej 
gospodarce į psuła dobre imię całej 
gminy. 


* = 
= 


Nasze budownictwo socjalistyczhńe 
leży W interesie olbrzymiej więk= 
szości narodu, a przede wszystkim 
w interesie robotników oraz malo- 
rolnych i średniordlnych chłopów, 
gdyż żapewnia im stały rozwój $0= 
spodarczy i kulturalny. 

Trzeba jednakże wytknąć Komia 
tetowi Gmińnemu jego braki, trze- 
ba co rychlej usbrawnić pracę po= 
lityczną na terenie gminy. Do wal= 
ki o szybkie wykonanie zobowiązań 
wsi wobec państwa trzeba wciąg- 
nąć szóroki aktyw bezpartyjny, sze= 
roki aktyw orgańizacji masowych: 
młodzież, kobiety, ZSL-owców — 
członków Samopomocy Chłopskiej. 
Trzeba pomóc tow. Kożłówskiej w 
jej odpowiedzialnej pracy. Bo tylko 
wtedy wyniki skupu i kontraktacji, 
wyniki akcji wpłacania podatku i 
SFOR będą dobre. 

3. BUDZIŃSKI 


dualnym gospudarstwom 

M A A 
niotwa, dotyczy to wszystkich dzie- w BLSRCW ł itd. 
dzin naszej gospodarki narodowej. | Wykazując tak ogromną troskę 0 
W wyniku osiągnięć Planu 6-letnie- | wieś, państwo słusznie domaga się; 
edmiok 


premii eksportowych, wypłacańych 
mu ża wywóż artykułów rolnych; 
premii, na które pieniądze czerpa- 
ńe były przeż państwo obszarnieżo- 
kapitalistyczne w ogromnej więk= 
szości właśnie ż biedniackiej krwa- 
wicy, Do chłopa pracującego Wwra- 
cały jego złotówki w postaci szale= 


jącego Aparatu ucisku, karabinu 
granatowego pólicjanta, strzelają= 
cego do strajkującego robotnika 
rolnego, w postaci  wypasionego 


brzucha wielmóożńego starosty. 


Państwo ludowe świadczy dziś 
nierównie więcej dla wsi, niż wy- 
nosi udział wsi w ponosżeniu Wy- 
datków  ogólnopaństwowych. Oto 
bowiem udział pcedatku gruńtowego 
w dochodach budżetowych państwa 
wynosi tylko 7 procent, chociaż u- 
dział rolnictwa w tworzeniu docho= 
du narodowego wynosi blisko 30 
procent. A przecież to właśnie z do- 
chodów budżetowych w ciągu jed- 
nego tylko 1950 f. państwo wyłoży= 
ło m. in. 130 milionów zł na melio= 
rację (bez PGR) wydatkowało na 
oświatę rolniczą 138 milionów zł, 
udzieliło różnych kredytów ińdywi- 

na sumę 


by każdy ustawowy obowiązek był 
przez wieś wykonywany terminowo. 


Termin płatności podatków minął 
już dawno. Chłop sprzedał już część 
swych zbiorów i nie ma absolutnie 
żadnej przyczyny, dla której hasza 


Zlikwidować 


ludowa władza miałaby tolerować 
bezczelne kułackie warcholstwo. 


Na straży praworządności 


Rady narodowe, stojąc na straży 
ludowej praworządności, powinny 
spowodować, by tam, gdzie nie pos 
maga przekonywanie, tam gdzie od= 
powiedzią na naszą perswazję jest 
wrogi upór = aparat podatkowy nie 
wahał się przed użyciem üstawo= 
wych sankcji. Takich gadów, jak 
np. kułak Wincenty Kałużny z Po- 
dolina, w pow. piotrkowskim, któ= 
ry trzy lata zalegał z podatkiem 
gruntowym, bezczelnie oświadcza« 
jąc, że ñie ma pieniędzy, będziemy 
inaczej niż perswazją uczyć rozu* 
mu. Oto po zajęciu zabezpieczają= 
cym, dokońanym przez GRN, zna= 


lazły się jakoś u Kałużnego i pies 
niądze, i zboże, i ziemniaki. 
Aparat podatkowy musi mieć 
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rówki i 1.350.000 ton stali, 


"uznazzzunazacczzzzsczzaczZoNAPAZWZEZNEENA 


wsżystkie księgi wyprowadzone na 
bieżąco, musi znać dokładnie - âk- 
tualny stan zaległości finansowych 
terenu -i zaległości te energicznie 
ściągać Wraz że wszystkimi przewi- 
dzianymi odsetkami. 

Rówńólegle ńasze instancje par- 
tyjne wzmacniać będą .pracę maso- 
wo-polityczną, coraz sprężyściej 0f- 
ganizować będą nacisk biedniackiej 
opinii gromady i opinii wywiązują- 
cej się ze swych obowiązków znacz- 
nej części średniaków na kułactwo, 
mobilizować będą do coraż więk- 
szej operatywńości aparat podatkó- 
wy rad narodowych po to, by pie- 
miądze niezbędne dla dalszej rozbu- 
dowy naszej narodowej gospodarki 
jak najszybciej wpłacone zostały 
przez wszystkie województwa, pó- 
wiaty, gminy i gromady. 


JAN BRODZKI 


ZSRR — kraj budującego się komunizmu 


Źwiązek Radziecki wytapia obecnie w przybliżeniu 
tyle sama stali co Anglia, Francja, Belgia i Szwecja łącznie. 
Dzięki zwiększeniu wydajności pracy hutników — ZSRR 
otrzyma dodatkowo w bieżącym toku 1.300.000 ton su- 


uucukówkGkakOWĆ kuddkóRNAGRORERRACRZONAZNOWONONASSENNNANNDRNÓNNAnONERGŚdkaSkanNAnsknaZANknkanA! 


karygodne marnotrawstwo 


w wykończalni ZPB im. Armii Ludowej 


składające się na wzrost kosztów | szenie wydajności, obniżają także za- 


W hali produkcyjnej wykończalni 
Zakładów im, Armii Ludowej tdesża 
dziwny widok. Są przecież godziny 
pracy, a większość maszyn Stoi, tó* 
botnicy tworzą grupki, przechadzają 
się tu i łam, rożmawińją. A i ci 
którzy pracują, czyńią to jakoś ospa* 
le, Zresztą nie mają się po co spie* 
szyć — brak jest materiałów do pro* 
dukcji, 

Majster Feliks Durzyński mówi, że 
stan taki trwa zwykle od 10 każdego 
miesiąca, Produkcja 
ulega ciągłemu zahamowaniu, powo* 
dując olbrzymie straty. W ciągu je* 
dnego dnia, 31 pałdziernika, postoje 
w tym oddziale przedstawiały się ña- 
stępująco: 12 przeglądaczek stała ód 
godz, 5 dö 7, 6 osób pracujących 
przy maglach i mierzarkach od godz. 
5 — 9 12 kobiet pracujących 
przy eksporcie od godz, 7 do 8. Po- 
nieważ nie spodziewano śię, że tego 
dnia žħñajdziė się już dla nich zaję* 
cie — 8 skierowano do dyspozycji 
rady zakładowej, 4 zaś do pracy w 
innych oddziałach, 


wykóńczalni 


NIEDOPUSZCZALNE POSTOJE 
I NIEWYKORZYSTANE MASZYNY 


Żesławienie to nie daje pełnego 
obrazu straconych  robocżo-godzin, 
gdyż na skutek braku towaru ro* 
botnicy pracują mało wydajnie. Gdy* 
by pracowano 2 pełną wydajnością 
— ak przeglądaczki jak i obsługa 
magli i mmiefzarek mieliby dödat- 
kowe 2 godziny póstoju. A więc w 
ciągu jednego dnia stracońo około 180 
tobocżo-godziń. Jeśli się weźmie pod 
uwagę, że robotnikom płaci silę po» 
stojowe, że w tym czasie niewykorzy* 
stane są Manyi zdólńe do produk= 
cji, łatwo obliczyć ogrom strat po: 
NOSA w wyniku tego przez za* 
kład. 


Nie tylko postoje są wyrazem 
marnotrawstwa w wykończalni Za- 
kładów im, Afmii Ludowej. Znajdu- 
ją śię tam częściówo rozebrane ma- 
szyny, których od 1946 roku nie uży- 
wa się dö produkcji: prasa niecko- 
wa, nowoczesny magiel 7 wałowy, 
finisz, 7 najnowocześniejszych ma- 
szyn draparskich itp, Maszyny te, 
nie wymagające najmhiejszego nawet 
remontu — stoją i niszezeją, Już 
dawno źgłoszóno je do upłynnienia 
w Centralnym Zarządzie Przemysłu 
Bawełnianegó, jednak nie przejawia 
óń żadnego zainteresowania tą spra- 
wą. Czyżby wszystkie zakłady po- 
siadały już dostateczną ilość maszyn, 
żeby pozwalać sobie na tego rodza- 
ju beztroskę? mm 


MAGAZYN BEZ ZABEZPIECZENIA 


Istnieje tutaj rmarnofrawstwo duże 
i drobne — łatwe do zlikwidowania. 
Wskutek niedbalstwa nie likwiduje 
się go jednak, Już od dłuższego cza- 
su brak w wykończalni magazynu. 
Mydło, oliwa, sól, mąka kartoflana 
itp. stoją w beczkach pod ścianą hali 
fabrycznej, Każdy ma do nich do- 
stęp, każdy może brać ile chee, 


Motory elektryezńe w farbiarni 
zńajdują się w jednym pomieszczeniu 
z umywalnią — nie zabezpieczone, 
Winda mie chroniona öd deszczu 
daszkiem, podjazd do niej nierówńy, 
wyboisty, wózki załadowane szpila- 
mi często się przewracają — trzeba 
nici oddawać do póńownej przerób- 
ki gdy wysypią się z wózka w bło- 
to. A przecież są możliwości, żeby 
te braki usttnąć. Trzeba t, lko chcieć, 
trzeba trochę dobrej wóli, 


Postoje, niewykorzystywanie + ma- 
szyn, niedbalstwo — to czynniki 


własnych produkcji, to hamulce 
opóźniające akumulację środków ko- 
nieczńych dla rozwóju naszego prze* 
mysłu, Walka z nimi — to walka 6 


ożżczędńość, która  szożególnie w 
obecnym okresie mabiera wielkiego 
znaczenia, 


WADLIWE KIEROWNICTWO CZPB 


Kto pońosi winę za najważniejsze 
źródło strat — postoje w wykończal- 
ñi Zakładów im, Armii Ludowej? 
Kierownik wykończalni, tow. Antoni 
Barański, stwierdza, że główną przy= 
cżyną jest fakt niewykonywania pla* 
nów prodiikeyjnych przez tkalnię za* 
opatrujące wykończalnię w materiał 
do dależej przeróbki, Ale Centralne- 
mi Zarządowi Przemysłu Bawełnia- 
nego żnana jest dobrze ta sytuacja i 
winień 6ń regulować zaopatrzenie 
wykończalni w poszczególnych zakła* 
dach, Faktem jest, że niektóre z nich 
mają zapasy 10 — 15 dniowe, pod: 
czas gdy inne, jak w Zakładach  itm, 
Armii Ludowej, borykają się z tru: 
dnościami w tym zakresie. 
obmyśleć środki, które doprowadzą 
dö likwidacji tego stanu, Postoje bo» 
wiem fie tylko są źródłem beżpo: 
średnich strat dla zakładu, lecz 
równocześnie czynnikiem  demobili- 
zującym załogę w jej walce o zwięk= 


Należy | 


robek, 


ŻANIŻONY PLAN PRODUKCJI 


Jest rzeczą charakterystyczną, że 
przy całym pańującym w Wykońieżal- 
mi marnótrawstwie, wielkiej ilości 
postojów, plany produkcyjńe są tu 
wykonywane z nadwyżką — np, w 
sierpniu w 114,2 próć, We wrześńiu 
w 109 proóć, w paździerhiku w 115 
proc. Czego to dowodzi? Przede 
wszystkim tego, że plany ð żaniżo- 
fe, Że możliwości produkcyjne od- 
działu są daleko większe od ustalo- 
nych planów. f 3 

Zachodzi pytanie = ña jakich prze- 
słankach opiera się Centralny Zarząd, 
ópracówująć plañ dla wykóńczalni 
Żakładów im. Armii Ludowej, oraz 
dlaczego kierownietwó zakładu tole- 
ruje taki karygodny stań rzeczy, za- 
miast wystąpić z wnióskiem 6 pełfie 
Wykorzystanie możliwości produkcyj- 
nych tego oddziału. 

Sprawą tą winna się wreszcie ener» 
gieżńie zająć organizacja partyjna jak 
również rada zakładowa i dyrekcja. 
Najwyższy czas upłynnić stojące bez- 
czyńńie maszyny, wprowadzić ścisły 
teżim oszczędzania, opracować nowe 
plańy produkcyjne, Domagają się te- 
go robotnicy wykończalni, którzy nie 
mogą patrzeć jak marnuje się ich 
własne dobro, - 


Z. ŚNIECIKOWSKI 


W zorujemy się na doświadczeniach radzieckich 


Chłopi ZSRR uczą 


Pobyt mój z wycieczką chłopów 
wójewództwa łódzkiego w Związ- 
ku Radzieckim należy do najpięk= 
niejszych chwil w moim życiu, Zās 


chwycili mnie ludzie radzieccy = > 


ludzie wólni, którzy kochają swó= 
ją ojczyznę, dla któ: 
rych praca jest spta= 
wą honoru i zaszczy= 
tu, Człowiek radziec- 
ki ma z czego być 
dumny. Wyniki 
jego pracy przyniosły 
owoce w postaci co- 
raz lepszego, wyż= 
szego i dostateczniej- 
sżegó poziomu życia. 

Najpiękniejszą ce= 
chą ludzi  radziec= 
kich jest ich szacu= 
nek dla wszystkich 
uczciwych ludzi na 
świecie. Bo ńaś, Po- 
laków, odnosili się 
bardzo serdecznie. 
Byliśmy tym wzruszeńi, że trakto= 
wańo nag jak rodzinę. 

Życie codzienńe chłopów ra= 
dżieckich w kołchozżach jest bez 
porównania lżejsze niż w polskich 
drobnych gospodarstwach. W koł= 
chożie praca jest zmechanizowana. 
Np. w kołchozie „Droga do komus 
nizrńu'”* masżyną obsługiwaną 
przez 6 ludzi w ciągu 3 dni spiząt= 
nięto i wymłócono . 90 ha  jęcz- 
mienia. 

Kiedy widziałam życie kobiety 
wiejskiej w kołchóżie, postańowi= 
łam, że po powrocie do swej ro- 
dzinnej wsi będę agitować wśród 
chłopów za założeniem spółdzielni 
proditkcyjńej. Opowiadałam ko- 
bietom naszej gromady 6 życiu lu= 
dzi radzieckich, o ich dobrobycie, 
o świetlicach, żłobkach, przed- 
szkolach i izbach porodowych, Słu- 
chały mnie jak zaczarowane, W 


nas gospodarować 


naszej wsi, po upływie 2 miesię- 
cy od mego pówtotu z wycieczki z 
ZSRR, powstała spółdzielnia pró= 
dultcyjna. Ludzie zachęceni pizy- 
kładem Związku Radzieckiego po- 
stanowili przejść na wyższy što- 
„ pień gospodarki — gô- 
spodarkę żespołową. 
Kiedy teraz, w Mie- 
siącu Pogłębienia Przy- 
jaźni Polsko = Rä- 
dzieckiej,j myślę © 
tym, czy zrobiliśmy 
wszystko, aby nasza 
śpółdzielńia była có- 
raż bogatsza, aby jej 
gospodarka rozwijała 
się coraz pomyślniej — 
przyżnaję, że nie wy= 
korzystaliśmy jeśż= 
Cze lićczńych do= 
świadczeń  kołchóżów, 
dzięki którym można 
osiągńąć olbrzymie do- 
chody. Kołchożnicy opowiadali nam, 
że jedńym z głównych źródeł ich 
dochodów jest hodowla. W jednym 
z kołchożów hodowano, prócz Ko- 
„ni, 15 tys, owiec i 700 krów wyśo- 
komleczńych, ż których wiele da- 
je około 5600 1. mleka o dużej ğa- 
wartości tłuszczu, Rżecz jasna, że 
chłopi tego kołchozu żyją nie- 
zwykle dostatnie, Nasza spółdziel- 
nia żaś nie wykorzystała dotych- 
cząs wsżystkich możliwości w tym 
zakresie Mamy wyreńontowaną 
chlewnię na 150 sztuk świń i trze- 
ba ze wstydem Stwierdzić, że štòi 
óna pusta, Musimy tę sprawę róz- 
wiązać, wżotująć się na koleho- 
żach tadzieckich, które osiągają 
wysoką dochodowość właśnie przez 
bardżo rożwiniętą hodowlę trzódy. 


STANISŁAWA MAŚLANKA 
Plecka Dąbrowa, pow. kutńówski 


Kronika partyjna 
Dzielnica Górna-Lewa: dziś o godz. 
18 w lokalu Dzielnicy, ul. Wigury 4-6 
odbędzie się zebranie organizacji te- 
renowej. 

Dzielnica Śródmieście: dziś o godz. 
16.30 w lokalu Dzielnicy, Al. Kościu- 
szki 4, odbędzie się odprawa kolpor- 
terów zakładowych i oddziałowych. 


- Aż kręci w nosie... 


Na ulicach Wólczańskiej i Le- 
gionów puszki 
-— śmietniki 

stoją niejedno- 


są wdychać wy 
dzielające się z 
nich przykre za 
pachy, 

Czyżby MPOM nie było w sta- 
„nie sprzątać ich tak jak gdzie ín- 
dziej — w godzinach rannych? 


Nie spóźniajcie się 
Wiadomo wszystkim, że sklepy 
- uspołecznione obowiązane są do 
ścisłego przestrzegania godzin pra- 
cy. 

. Tymczasem kierowniczka SKLE. 
PU MHD NR. 485, przy ul. Telefo- 
nicznej, nie wypełnia tego, wi- 
docznie zbyt uciążliwego dla niej, 
obowiązku. Świadczy o tym fakt, 
że sklep otwierany . jest nieomal 
codziennie o godz, 6.25, 


Barbarzyńcy 


Na Placu Tamianiego, wśród 
wielu handlarzy, stoją także sprze- 
dawcy dzikiego ptactwa, Wyła- 
pują oni szczygły, kosy, gile i in- 
ne pożyteczne ptaki, aby uwięziw- 
szy je w klatkach, sprzedawać na- 
stępnie na rynku. Cały ten pro- 
ceder ma wiele cech barbarzyń- 
stwa i warto, aby zainteresowały 
się tą sprawą organa MO, 


NIEODPOWIEDNIE 
NICI 


Dotkliwą. bolączką naw 
szych, $zwaczek jest ciąga 
ły brak nici. odpowied- 
niej grubości, Jedne ma. 
szynistki potrzebują nici 
nr 20, inne nr 30, a tym= 
czasem dział  zaopatrze= 


Okiem korespondenta 


przecież dobrze namięta- 
my, jak w deszczowe dni 
robotnicy tego oddziału 
bródzili pó kostki w wo- 
dzie. Trzeba co prędzej 
zapobieć. temu, 


ZPB im, Harnama 


GŁOS ROBOTNICZY 


Dzieje niewielkiego remontu 


15 czerwca br, na łamach „Głosu 

Robotniczego*- ‘zamieściliśmy list 
ob, Henryka Kwysiaka, pracownika 
Łódzkiej Fabryki Zegarów. Ob. Kry- 
siak, zamieszkały przy ul. Piotr- 
kowskiej 309, skarżył się, że aczkol- 
wiek w domu na tej posesji przepro- 
wadzono remont jesienią ubiegłego 
roku, mieszkanie jego pominięto. 
Mieszkanie to natomiast wymaga 
remontu — założenia podłogi i ram 
okiennych. „Mimo kilkakrotnych 
interwencji w Wydziale Gospodarki 
Mieszkaniowej — pisał ob. Kry- 
i siak — sprawy tej nie załatwiono. 
|w kwietniu br. zjawił się w moim 
mieszkaniu kontroler, który obiecał, 
że mieszkanie uzyska podłogę i no- 
we okna. Niestety, na tym przyrze- 
czeniu się skończyło”. 


krotnie do godz, Redakcja interweniowała w tej 
12 w południe. || sprawie w Wydziale Gospodarki 
Spieszący do | | Mieszkaniowej Prezydium Rady Na- 
pracy przecho- || rodowej. Prędzej jednak niż ów 
: dnie zmuszeni „Wydział, zainteresowało się tą. spra- 


wą Ministerstwo Gospodarki Komu- 
nalnmej, które dnia 6. lipca br, skie- 
rowało do Wydziału pismo z pole- 
ceniem przeprowadzenia remontu. 
31 lipca br. Wydział Gospodarki 
Mieszkaniowej przesłał do Minister- 
stwa odpowiedź, w której m, in, za- 
wiadamia, że „zlecił inspektorowi 
nadzoru wykonanie dodatkowego 
kosztorysu na wyżej wymienione 


mieszkanie i remont ten będzie wy- 
konany w.ternminie do 20 sierp- 
nia br.*. ; 

10 sierpnia br. Ministerstwo Go- 
spodarki Komunalnej powiadomiło 
o tym naszą redakcję. Zdawałoby 
się więc, że nic już nie stoi na prze- 
szkodzie, aby mieszkanie ob. Kry- 
siaka zaopatrzono w podłogę i okna. 
Tym bardziej, że materiały budo- 
wlane leżały przecież od szeregu 
tygodni na podwórzu jego domu i 
w Komórce dozorcy. Tymczasem ni 
stąd ni zowąd 30 października br., 
a więc po upływie 2 i pół miesięcy 
od „solidnego“ przyrzeczenia Wy- 
działu Gospodarki Mieszkaniowej, 
otrzymaliśmy po raz drugi list od 
ob. Krysiaka,, w którym donosi on, 
że sprawa ani na krok nie posunęła 
się naprzód. Do tej pory firma bu- 
dowlana, przeprowadzająca remon- 
ty, nie zainteresowała się jeszcze 
mieszkaniem Krysiaka, .„Zapomniał* 
o nim zupełnie Wydział Gospodarki 
Mieszkaniowej. „Tymczasem goto- 
we, heblowane deski i bele, ponie- 
wierają się na podwórzu — pisze 
ob. Krysiak podobnie ramy 
okienne". Kiedy ob. Krysiak inter- 
weniował w Prezydium Rady Na- 
rodowej, . otrzymał od  kierowni- 
ka Wydziału ob, Szemiota odpo- 
wiedź, że „widocznie firma budo- 
wlana jest zajęta większym remon- 


Z początkiem przyszłego roku 
zostanie wznowiona budowa wieżowca 


Wczoraj w Wydziale Budownic- 
twa Prezydium Rady Narodowej od- 
była się konferencja z udziałem ar- 
chitektów łódzkich, na której roz- 
patrywano szkice koncepcyjne zew- 
nętrznej elewacji wieżowca Cen- 
trali Tekstylnej przy ulicy Sienkie- 
wicza, 

W bieżącym roku, dzięki ofiar- 
nej pracy załogi „„Mostostalu*, za- 
kończono montaż stalowej konstruk- 
cji wieżowca. Już latem br. Centrala 


Tekstylna zdołała w pełni wyko- 
rzystać tegoroczne fundusze inwe- 
stycyjne na budowę łódzkiego „dra- 
pacza chmur*. Dalsze roboty przy 
budowie wieżowca kontynuowane 
będą z początkiem przyszłego roku. 
Architekci, zebrani na wczorajszej 
naradzie, w trakcie kilkugodzinnej 
dyskusji omawiali nowe szkice kon- 
cepcyjne zewnętrznej elewacji wie- 
'żowca i zabudowań przyległych. 


Surowe kary na spekulantów 


Na okres jednego roku został skie- 
rowany do obozu pracy Władysław 


przygotowawczym składa 
się do koszy wraz z tzw, 
kurzem dobry niedo « 
przęd. Robotnicy często 
wycierają weń zaoliwio- 
ne ręce. Kilkakrotne in- 
terwencje u majstrów, ob. 
ob. Dislera i Jaśkiewi = 
cza, pozostały bez skut. 


B. FELIGA 


nia dostarcza na dłuższy - »MAGAZYN“ ŚMIECI ku, Takie  marnotraw- 
okres czasu bądź tylko I ODPADKÓW stwo nie powinno być 
jeden, bądź drugi gatu- — Wystarczy przejść obok tolerowane. 


nek. 
Brak odpowiednich ni. 
ci na takiej maszynie, 


budynku przędzalni śred- 
nioprzędnej, by zauwa- 
żyć, ile rozmaitych śmie- 


A. ZIELIŃSKI 
ZPB im. Rewolucji 1905 


jak np. „cykcak*, mo- ci, odpadków przędzy i WADLIWY 

że spowodować obniże- cewek „magazynuje się“ KOLPORTAŻ 

nie wydajności próduk- we wnękach okien. Mu. - | 345 

cji na dwóch. taśmach, simy wreszcie zacząć Pracownicy punktów 


Winien o tym pamiętać 
dział zaopatrzenia, 

S. KOWALSKA 
ZPO im. Więckowskiego 


DZIURAWY DACH 


pracy, 


dbać o higienę miejsca 


WZPB im. 1 Maja 


usługowych naszej spół- 
dzielni skarżą się, że 
prenumerowane gazety 
docierają do ich miejsc 
pracy raz na tydzień, lub 


J. RÓLKA 


W zakładach naszych I IEDORRZEDY, 0 nawet raz na dwa ty= 
już od dawna mówi się = j godnie.. Trzeba tym nie. 
o naprawieniu dachu w W naszych zdkładach norządkom położyć kres. 


tkalni oddziału I. Przy. 
wieziono nawet - papę i 
smołę. Do remontu jed- 
nak nie przystąpiono, a 


można od dłuższego cza- 
su zaobserwować 
komyślne niszczenie nie- 
doprzędu. 


J. LIPIŃSKA 
Spółdz. Pracy 


lek- 
W oddziale 


Ale jeszcze niebezpieczniejsza była obłudna taktyka: PPS, która 


naśladując hasła, szerzone przez ruch robotniczy, robiła to tylko 


w tym celu, aby wyzyskać siłę tego ruchu dla własnych, wrogich 
proletariatowi celów... Nie dziwnego, że w tych wyjątkowo cięż- 
kich warunkach walki, akcja partyjna w Łodzi wymagała ingeren- 
cji kierowniczej ręki towarzyszy, stojących na czele organizacji, 
W tym to okresie wybierając się ponownie do Łodzi, Dzierżyń- 
ski pisał w jednym ze swoich listów: ,...chcę jeszcze na parę dni 
pojechać do Łodzi, by tam nieco uregulować stosunki z Zarządem 
Głównym. Z „Anatolem* będziemy zmuszeni postąpić bardzo ostro, 
albo - albo. Wprowadził do nas czynnik deęzorganizacyjny. Ani ze 
swej pracy, ani z pieniędzy, które zbiera w miejscowych organi- 
zacjach bez zawiadomienia nas, sprawozdań wcale nie daje. Robi, 


co mu się podoba..." 


Z tym uprzedzeniem Dzierżyński ostrym, badawczym spojrze- 
432 - M niem obserwował „Anatola“, któ- 


Czajczyński, właściciel sklepu rze- 
źniczego z Parzęczna w pow. łowic- 
kim, który część przydziałów mięsa, 
jakie otrzymywał do rozdziału mię- 


dzy ludność, sprzedawał „na lewo" 
po wygórowanych cenach. 
Helena Fortuniak, zamieszkała w 


Łodzi, przy ul, Kilińskiego 43, utrzy= 
mywała się od dłuższego czasu wy- 
łącznie z handlu łańcuszkoweśo, 
Podczas rewizji znaleziono w jej 
mieszkaniu kilkadziesiąt, par pończoch 
damskich i skarpet oraz znaczne 
ilości materiałów tekstylnych. -Spe- 
kulantka posiedzi 12 miesięcy w obo- 
zie pracy. i 


Ze sportu 


Depesza GKKF do Wszechzwiązkowego Komitetu 
Kultury Fizycznej i Sportu w ZSRR 


budowni- 


Z okazji 34 rocznicy Wiel- 


dziele budowy komunizmu i 


tem i dlatego zajmie się mieszka- 
niem Krysiaka dopiero zimą, albo 
też dopiero ...ma przyszły rok", 

Sprawa ob, Krysiaka świadczy o 
biurokratycznym stylu pracy Wy- 
działu Gospodarki Mieszkaniowej, 
który nie dotrzymuje terminów da- 
nych Ministerstwu Gospodarki Ko- 
munalnej i nie interesuje się, jak są 
w terenie wykonywane jego zarzą- 
dzenia. Sprawa ta jednocześnie jest 
wyrazem  lekceważącego stosunku 
kierownictwa firmy budowlanej do 
bolączek człowieka pracy. Przepro- 
wadzenie remontu w mieszkaniu 
ob. Krysiaka — to robata dla dwóch 
ludzi na dwa lub trzy dni. Najwyż- 
szy czas skończyć z tą bezduszno- 
ścią i jak najszybciej przeprowadzić 
remont, który miał być wykonany 
przed kilku miesiącami. 

H, S. 


Wystawy zorganizowane w Miesiącu 


zainteresowaniem publiczności, Na 


wę pt. ZSRR — Ostoją Pokoju. 


M 


SKAWENĘPĘĘRANODAPODEĘOKESONA sa, u 
(i IB”, | = | 
| monti a | 3 ub 


ODCZYT, ILUSTROWANY KONCER- 
TEM SYMFONICZNYM. 


à 

We wtorek, dnia 13 listopada o godz. 
19.30 w sali Filharmonii Łódzkiej, przy 
ul. Narutowicza 20, prof. Witold Rudziń- 
ski wygłosi odczyt na temat: , Współ- 
cześna muzyka radziecka". Po odczycie 
odbędzie się część artystyczna, w której 
udział weźmie orkiestra symfoniczna 
Filharmonii Łódzkiej. Bilety w cenie 
złotych: 1, 2 i 3 można nabyć w dziel- 
nicach TPPR oraz w Zarządzie Grodz- 
kim, ul. Piotrkowska 272b. W dniu od- 
czytu bilety są do nabycia od godz. 18 
w kasie Filharmonii. 


IU ETAP FESTIWALU MUZYKI 
LYŃDIEPĘ POLSKIEJ 


Dnia 11 listopada br. o godz. 4 w salt 
Państwowego Teatru Nowego, ul. Więc- 
kowskiego 15, Okręgowa Rada Związków 
zawodowych organizuje w ramach III 
etapu, Festiwalu Muzyki Polskiej okrę- 


dziś sportowców, 


$ listopada 1951 r. (Nr 262) 


KRNZREKARNZNAKZZZKNUSNRARZERNACYDRNAZZKNAZEZZKAZZARYNZNAZNANANCEFNZAZANNNNCZCZNZA. 
"W Miesiącu Przyjaźni 
Dzisiaj 
w zakładach pracy odbędą się AKADEMIE, poświęcone 
34 ROCZNICY REWOLUCJI PAŹDZIERNIKOWEJ: 
o godz. 15 w Hotelach Robotniczych, ul. Żabia +1, centralna 
3 akademia Dzielnicy Bałuty, z bogatą częścią 
artystyczną, 
o godz. 15.30 w ZPP im, Szenwalda, ul. Zachodnia 82, 
o godz, 19 w Zakładzie Lecznictwa Pracowniczego — Obwód 
Północny, ul. Łagiewnicka. 
O godz. 15 w 4 Ośrodku Specjalistycznym, ul. Szpitalna 4, zo- 


stanie wygłoszony ODCZYT na temat: „Organizacja służby zdro- 
wia w Związku Radzieckim“, 


Komunikat Wydziału Handlu 


W związku ze zmianami w trybie | zakłady pracy i instytucje zobowią- 
wydawania bonów mięsno - tłusz- | zane są w dniach 9, 10, 11 i 12 bm. 
czowych na miesiąc grudzień, Pre- | odebrać instrukcje w tej sprawie ''e 
zydium Rady Narodowej m. Łodzi | właściwych terytorialnie Oddziałach 
— Wydział Handlu, komunikuje, iż | Handlu Dzielnicowych Rad Narodo- 
wszystkie uspołecznione i prywatne | wych. 

Ponieważ nieodebranie instrukcji 
w określonym terminie grozi pozba- 
wieniem praw do otrzymania bonów 
za miesiąc grudzień br., kierownie- 
twa zakładów, instytucji i przedsię- 
biorstw winny dopilnować, aby w/w 
zarządzenie zostało należycie wyko- 
nane. 


TEATRY i KINA 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY — nie- 
czynny 

PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POL- 


SKIEGO — godz. 19 — „Zwykły czło- 
wiek", (bilety wyprzedane). 4 


i 


puki "din | 


Tmansszszazao NKonozzARaNANONaNNNZNNNNANNA 


TEATR POWSZECHNY — godz, 19 — 
ZARZ bez winy". 

MUZYCZNY — godz, 19 - 
„Czardaszka', à : ae 
TESEN: MAŁY — godz. 19.30 — „Pap- 
scy . h ` ry 
ARLEKIN — godz, 17 — „Złota rybka”, 
PINOKIO — godz. 17 „Guliwer w krainie 

liliputów*. 


BAJKA — „Chłopak z na ag 
„godz. ig bi p: z szego miasta", 
AŁTYK — Festiwal Filmów Radziec- 
kich — „Wielka sila“, godz. 15, 17, 19,21 
GDYNIA — Program Naukowo-Oświato. 
wy Nr 39-51, PKF Nr 46-51, „Moskiewe 
ska Szkoła Przemysłu Artystycznego”, 
„Na ścieżkach dzikich zwierząt" 
godz. 16, 17, 18, 19, 20, 21 
MŁODA GWARDIA — (dla młodzieży) 
uzy anty Zasłonow', godz. 16, 18, 20 
a ori zd » wiat się śmieje, godz. 
POLONIA — Festiwal Filmów Radziec- 
kich — „Wielka sita", godz. 16.30, 18,30, 


Pegtebienia Przyjaźni cieszą się wielkim 
zdjęciu: grupa młodzieży” ogląda wysta- 


LOD; 
ia a a 


gowe eliminacje świetlicowych zespołów 
instrumentalnych, chóralnych i tanecz- 
nych z Łodzi i województwa. Bilety 
wstępu rozprowadza Wydział Kulturalno- 
Oświatowy ORZZ. 


ODCZYT W STOWARZYSZENIU . 


20.30 
|PRZEDWIOŚNIE — „Skrzydlaty doroż- 
REKORD — „Czekaj na mnie", 

18, 20. 


karz", godz, 18, 20 
godz. 
ROBOTNIK — „Warszawska premiera", 


INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW godz. 17, 19 
ROMA — „Slub z przeszkodami”, godz. 
Dziś o godz. 19 w lokalu Stowarzysze- 18, 20. 


nia Inżynierów i Techników Przemysłu NOZ — „Bitwa Stalingradzka” 1 ser. 
Włókienniczego, ul. Piotrkowska 135, inż. STYLOWY A śmierć", godz. 19 
Bronisław Dembski wygłosi odczyt na | grrym S poria » godz. 18, 20 
temat: „Znaczenie dokumentacji reżi- Korcań „Swiniarka 1 pastuch', dod. 
mów technologicznych w średnioprzęd- | vaz yy artyści w Moskwie", . 
nej przędzalni bawełny”. $ TATRY — „Wołga, Wołga”, — godz. 16, 
„Ostatni etap“ — godz. 18, 20 
WA " Bain vimów  Radziec- 
ch'— „Wielka sila", dg. 16, 18, 20 
WŁÓKNIARZ —  Nieczylne z powodć 
remontu. . WPYŻZE 
WOLNOŚĆ — Festiwal Filmów Radziec- 
kich —-„Wielka sita", godz. 16, 28, 20 
ZACHĘTA — „Małżeństwo Katarzyny”, 
godz. 18, 20 


DYŻURY APTEK 
610413 PAP par 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Piotrkowska 95, Armii Czerwonej 
53, Zgierska 63, Plac Wolności 2, NO- 
wotki 91, Rzgowska 5i, Gdańska 28, Al. 
Kościuszki 48, 


- 


Co usłyszymy przez radio 
8 LISTOPADA (PIĄTEK) ` 


1145 GŁos mają kobiety. 11,52 „Pieśń 
o braterstwie*. 12,04 Dziennik południę+ 
wy. 18,30 Muzyka dla wszystkich. 14% 


Niech żyje Wielki Związek 


kiej Rewolucji Październiko- walki o pokój na całym czych socjalizmu, u których Radziecki i najlepszy przy- „Parchomienko — żołnierz rewolucji". 
wej Główny Komitet Kultu- świecie, dalszego rozwoju uczucie patriotyzmu i mito- jaciel narodu polskiego, Cho- 14,50 Koncert Ork. Rozgł. Szczecińskiej. 
ry Fizycznej wysłał do kultury fizycznej i osiągnię-. ści do Ojczyzny związane rąży Pokoju na całym świe- 15,30 Aud. dla świetlic dziecięcych. 16,00 
Wszechzwiązkowego Komite- cia nowych, światowych re- jest nierozerwalnie z Uczu+ cie, Józef Stalin". Wszechnica Radiowa. 16,20 Na boiskach 
tu Kultury Fizycznej i Spor- kordów. ciem wielkiej przyjaźni, bra ———— ——————— 1 bieżniach kraju. 16,25 Recital śpiewa- 
tu przy Radzie Ministrów W tym uroczystym dniu terstwa i ufności do Związ- w niedziel s otkanie czy Antoniego Manijaka, 16,40 Z mikro- 
ZSĘR depeszę następującej — święcie mas pracujących ku Radzieckiego, ostoi poko- ę sp fonem przez miasto i wieś. 17,00 Wiado- 
treści: całego świata — sportowcy ju i postępu w walce z im- D namo — CWKS mości popołudniowe, 17,05 Reportaż. 17,15 

„Z okazji 34 rocznicy Wiel- polscy wyrażają narodom perialistycznymi podżegacza- y Muzyka rozrywkowa. 17,30 „Czerwony 
"kiej Socjalistycznej Ręwolu- ZSRR, bohaterskiej Armii mi wojennymi, W walce tej W nadchodzącą niedzielę 11 uczeń" — opowiadanie. 17,45 Pogadanka 
cji Październikowej, Główny Radzieckiej i Wielkiemu sportowcy polsgy stoją ra- listopada br. o godz. 1240 dla wykładowców kursów partyjnych st. 


Komitet Kultury Fizycznej Stalinowi 


swoje gorące po- 


„mię przy ramieniu ze spor- 


rozegrany zostanie na sta- II. 18,00 Radiowy Konkurs Chórów" 18.30 


rzesyła w imieniu sportow- dziękowanie za wyzwolenie towcami radzieckimi,  pło- dionie Wojska Polskiego w Wszechnica Radiowa. 18.50  „Włóknia- 
ców Polski Ludowej ża naszój Ojczyzny spod jarz- miennymi patriotami swel Warszawie międzynarodowy rze walczą o plan. 1515 Zemsta" 
jącym w świecie sportowcom ma faszystowskiego i prze- socjalistycznej ojczyzny, bio- mecz piłkarski „Dynamo — Ww Teatrze Wojska Polskiego. 
radzieckim i Wszechzwiązko- kazują uczucia wdzięczności rąc przykład z ich niestru- (Tbilisi) — CWKS. 19,30 Muzyka i aktualności. 20,00 Kon- 
wemu _Komitetowi Kultury za wszechstronną pomoc o- dzonej pracy dla dobra ca- Następne spotkanie druży- cert masowy. 20,45 Wspomnienia robot- 
Fizycznej i Sportu ZSRR kazywaną narodowi polskie- łej postępowej ludzkości. na „Dynamo' (Tbilisi) roze- nicze. 21,00 Dziennik wieczorny, 21,26 


najserdeczniejsze pozdrowie- 
i życzenia dalszych 
wspaniałych ` sukcesów w 


lzma. 


mu w budownictwie socja- 


Polska Ludowa wychowuje 


LEON COMOLICKI 


Niech żyje 34 


wolucji 


33, a k i 


Dzierżyński położył mocną, męską rękę na szpargałach, które 


przewracał „Anatol“, - 


— Później, towarzyszu... Proszę dalej... | 
— I w ogóle... organizujemy koła dzielnicowe.. Strasznie szybko 


rozrastamy się... Cży uwierzycie, 


że jeszcze w styczniu liczyliśmy 


wszystkiego 120 członków... A teraz.. — „Anatol“ znów rzucił się 


do notatek. 


— Dajcie mi te papierki — pociągnął do siebie kartki Dzierżyń- 


ski — one stanowczo wam przeszkadzają, — Młoda 
uśmiechu zatliła na 


uległa nagle zmianie: iskierka 


jego twarz 
chwilę w 


rocznica 


wielkiej Socjalistycznej Re- 
Październikowej. 


gra z reprezentacją ZS Gwar- 
dia w Krakowie w piątek, 
16 listopada br. ę 


Wiadomości sportowe. 21,30 Arie z oper 
Mozarta, 21,50 Audycja literacka. 22,20 
Radziecka muz. kameralna, 23.50 Ostat- 
nie wiadomości, 


— Co ja? — zmieszał się „Anatol“. f 
— Oni tak uważają.. A wy? Chcę wiedzieć, jak wy uważacie... 
— Nie ma rady... — rozłożył ręce. 


— Nie macie rady, tak? W tak zasadniczej sprawie, jak 
unormowanie wewnętrznych stosunków partyjnych wy, nasz zau* 
fany towarzysz, w takim mieście, w takiej chwili nie macie ra- 
dy!..'Jakżeż wy chcecie, żeby wam uwierzono w skuteczność tej 
wielkiej akcji, o której wy, okazuje się, wiecie tu nie więcej niż 
ja w Warszawie: że jest, że prowadzi się agitację na wielką ska” 
le, że wzrasta liczba członków, z którymi wy nie umiecie sobie 
dać rady... Tak nie można, towarzyszu... Albo — albo... Robicie 
co wam się podoba bez uzgodnienia z Zarządem Głównym... Dobrze, 
że my i tak wiemy, co tu u was się dzieje... i; 


Dzierżyński mówił równym, spokojnym głosem, wywołując w 


ry unikając jego wzroku grzebał 


hi T 


Sy 
ay 


jących ` fabrykach. Od 
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końca 
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się w jakichś papierach, odez- 
wach, szpargałach. To znów za- 
czynał opowiadać o ostatnich wy” 
padkach w Łodzi, to proponował 
Dzierżyńskiemu udział w dzisiej- 
szym wiecu. Dzierżyński spokoj- 
nie przeglądał notatki i korekty, 
uważnie słuchał raportów, rzucał 
co jakiś czas'zwięzłe pytania, ale 


/- spojrzenie jego pozostawało ciągle 


tak samo czujne i twarde. 

— My, towarzyszu — mówił 
zacinając się zmieszany „Anatol* 
— prowadzimy wzmożoną akcję 
wiecową. We wszystkich strajku- 


maja przemawialiśmy w dwu języ- 
kach do... gdzieś tu miałem zanotowane... zaraz, zaraz... 
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oczach. Z uśmiechem tym walczyły przez pewien. czas dobrodusz” 
nie poruszające się wąsy. Ale trwało to tylko krótką chwilę. 
„Anatol“ otarł ręką spocone czoło. 

— Może, towarzyszu, odpoczniecie, położycie się po podróży... 

— Dziękuję, nie jestem zmęczony... Mówcie. dalej... — Dzier- 
żyński wyjął notes i coś w nim kreślił ołówkiem. 

Spoglądając na jego wysmukłą rękę z nabrzmiałą żyłą, „Anatol“ 
odetchnął z ulgą: przynajmniej przez chwilę nie czuł na sobie tego 
przenikającego na wskroś spojrzenia. 

— To właśnie, towarzyszu... Spadła na nas ta praca, nie byliśmy 
przygotowani... Wierzcie, nie było czasu pisać do was.. A pienia- 
dze... cóż można zrobić z towarzyszami dzielnicowymi.. Oni uwa- 
żają, że składki — to wspólny fundusz, zbierają i wydają... Aresz- 
towano kogoś — dzielnicowy idzie do rodziny, widzi, że dzieciaki 
z głodu siły tracą, że nędza i tego... i odda... A jakież tam pokwitor 
wanie... tam może nikt i podpisać nie umie... Po człowieczeńsku 
i na honor... 

218-11. 
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„Anatolu* nie rozgoryczenie, lecz świadomość winy. W miarę, jak 
Dzierżyński wygłaszał tę naganę, łagodniało jego surowe spojrze- 
nie. 

I wreszcie zaczął pilnie przeglądać jeden po drugim listy, ra- 
chunki, bruliony nie ukończonych sprawozdań „Anatola*, skrzęt* 
nie notując, kreśląc arkusz za arkuszem. Nadeszli inni członkowie 
Komitetu i Dzielnic. Gość przywitał się, ale nie przerwał pracy. 
„Anatol“, starannie wycierał spoconą twarz. Już od dłuższego czd- 


` su odczuwał głód i pragnienie. Nieśmiało zaproponował kolację. 
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Dzierżyński podziękował, powiedział, że jeść na razie nie chce, 
zgadzając się na wypicie szklanki herbaty, Ale podana herbata wy* 
stygła, nie ruszona... 

Skończywszy przeglądać notatki, Dzierżyński podniósł jeszcze 
niewidzące oczy na tow. „Grubego*, powiedział nie wiadomo do 
kogo „tak* i jednym haustem wypił zimną herbatę. = 

— Co w terenie? — zapytał. Tagi 
(D.c.h.) a 


— 
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